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Remont wielkiego pieca nr 1
zakończony przed terminem

Ostatnim razem, trafiłam
— jak to się zazwyczaj 
mówi — na pięć przed 

dwunastą. Wokół wielka krzą
tanina i pośpiech. Spora gru
pa ludzi mocuje się z ciężkim 
kawałem szyny. Uprząta się 
gruz, resztki złomu, śmieci. Tu 
i ówdzie, na zewnątrz pieca 
wykonuje się drobne roboty 
spawalnicze... Czynności te nie 
hamują prac rozruchowych, 
które zawładnęły Wielkim 
Piecem nr 1. Trwa rozruch na
grzewnic, ciągu załadowczego, 
wyciągu pochyłego, aparatury 
zasypowej, mechanicznych 
sond itd. Prace te absorbują 
około 1300 osób z Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remontowe
go, w tym wielu pracowników 
nowohuckiego Zakładu Re
montów Hutniczych.

Zabiegi .kosmetyczne” 
również dobiegają końca, 
czas liczy sie na godz.iny
ty, gdyż za chwilę odbędzie się 
próba szczelności — generalna 
analiza gotowości produkcyjnej 
pieca. Ten ostatni sprawdzian zo
stanie dokonany jeszcze dzisiaj — 
w czwartek. Czas więc nagli. Po
spiech widać nawet w prymityw
nej stołówce, w której haperow
cy »pożywają posiłki regeneracyj
ne. Podano właśnie żurek z kieł
basą. Do tego kilka kawałków 
Chleba, których o dziwo nie ma 
na czym położyć... żadnego tale
rza, trochę brudnego papieru.

Gortat 
ciężka:

obiektu 
Obecnie 
i mlnu-

Zwracano mi uwagę, że już 
za późno, by podnosić tę kwe
stię. Nie sądzę. Przecież zwy
kłym biegiem losu, remontow- 
ców znowu będziemy gościć 
jesienią. Kiedy to Wielki Piec 
nr 3 zostanie poddany remon
towi średniemu. Warto więc 
zwrócić uwagę, że tym ludziom 
oddalonym od rodzinnego do
mu należy zapewnić przynaj
mniej minimum wygody. Zor
ganizować warunki przynaj
mniej częściowo niwelujące 
ciężar rozłąki.

Pozostało jeszcze trochę prac 
drobnych, organizacyjno-po- 
rządkowych, a przecież re- 
montowcy mają ambicję, by 
słowa dotrzymać. Tuż 
wyborami do Sejmu, w 
wiedzi na apel partii i 
w zrozumieniu zadań 
czonych przez VI Zjazd Partii, 
załoga zobowiązała się skrócić 
generalny remont Wielkiego 
Pieca nr 1 o 72 godziny czyli o 
trzy doby. Zobowiązanie zak
tywizowało całą załogę HPR.

W ubiegłą niedz.ielę, ZMS- 
-owcy z Zakładu Remontów 
Hutniczych, w czynie społecz
nym oczyszczali remontowe 
pole, usuwali złom. Część z 
nich pracowała również bez
pośrednio przy remoncie pie
ca. Pracami kilkudziesięciu 
chłopców kierował mistrz

Władysław Gaweł — wiceprze
wodniczący Zarządu Zakłado
wego ZMS d.s. produkcyjnych. 
Najofiarniej pracowali m. in
nymi: Edward Ciuruś, Edward 
Pachoła, Leopold Owsiany. 
Janusz Samek. Jan Kucharski.

HENRYKA ROSIEK

. Jest nią bez wątpienia brygada branżowego 
mechanicznego utrzymania ruchu suwnic z 
Walcowni Zimnej Blach tow. Józefa KUC- 
MJERZA. Zespół pod każdym względem za
sługuje na wyróżnienie. Legitymuje się bar
dzo dobrą pracą zawodową. Wykazuje zawsze 
dużo inicjatywy. Przoduje we współzawod
nictwie pracy, pierwszy podejmuje i wykonu
je zobowiązania produkcyjne oraz czyny spo
łeczne. Na uwagę zasługuje wiele udanych 
akcji brygady, na czele z mężem zaufania 
tow. Kucmierzem. Wspomnę tylko o wykona
niu we własnym zakresie remontu suwnicy, 
dzięki czemu haperowcy mogli zająć się in-

nymi pilnymi remontami. Wspomnę o świad
czeniach brygady na odbudowę Zamku Kró
lewskiego w Warszawie, o poważnym wkła
dzie do rozgrywek Olimpiady Kulturalnej. 
Ale to jeszcze nie wszystko. Grupę związko
wą tow. Kucmierza charakteryzuje koleżeń
ska atmosfera współpracy. Tworzą zgrany, 
dobrze rozumiejący się kolektyw. Dyskutują 
nad każda sprawą, a rodzące się konflikty li
kwidują w zarodku. Krótko mówiąc: wzajem
nym zrozumieniem 1 przyjacielskim do siebie 
stosunkiem wytworzyli klimat sprzyjający 
dobrej robocie. (.id)

Fot. St. GAWLIŃSKI

przed 
odpo- 
rządu, 
wyty-

Gospodarze

Jutro - zakończenie Mistrzostw Polski w boksie
Jeszcze tylko dwa dni „fe

stiwalu" bokserskiego w hali 
Hutnika. W dniu dzisiejszym 
odbędą się pojedynki półfina
łowe, a już ‘jutro poznamy 
mistrzów Polski na rok 1972.

Do walk półfinałowych za
kwalifikowali się: waga papie
rowa Rożek (Wrocław), Mu- 
sialik (Katowice), Wrzesiński 
(Gdańsk) i Niebudek (Kielce), 
waga musza: Strasburger 
(Wrocław), Lechowski (Wro
cław), Kuśmierz (Katowice), 
Błażyński (Katowice), wa
ga kogucia: Witek (Wro
cław), A. Olech (Z. Góra), 
Krampa (Gdańsk), Kokoszka

(Rzeszów), waga piórkowa: 
Czaczyk (Kraków), Prochoń 
(Łódź), Gotfryd (Warszawa), 
Tomczyk (Wrocław), waga 
lekka: Wadas (Katowice),
Fryzowicz (Rzeszów), Pienią
żek (Kraków), Gałązka (War
szawa), waga lekkopółśred- 
nia: Caruk (Warszawa), Osztab 
(Rzeszów), Rinke (Bydgoszcz), 
Pierwieniewski (Szczecin), wa
ga półśrednia: Osiak (Lublin). 
Madej (Kraków). Rybicki 
(Warszawa), Stawski (Kielce), 
waga lekkośrednia: Stacho
wiak (Poznań), Rudkowski 
(Warszawa), Baca (Kraków), 
Janowski (Rzeszów), waga

średnia: Jałowiecki (Katowi
ce), Hebel (Gdańsk), Miara 
(Łódź), Stachurski (Kielce), wa
ga półciężka: Młyńczak (Rze
szów), Grochowski (Gdańsk),

Dragan (Kraków), 
(Warszawa), waga 
Skoczek (Wrarszawa), Biegal- 
ski (Katowice), Waldyra 
(Opole), i Gerlecki (Warszawa).

Z grona tych pięściarzy po
znamy mistrzów kraju. Kibi
com życzymy wiele sporto
wych emocji, (k)

Wyporcza Rady Robotniczej 
Huty im. Lenina zamyka trzy
letni okres działalności. Okres, 
w którym praca organów sa
morządu robotniczego przecho
dziła różne etapy.

Rok 1969 oraz prawie cały 
następny nie spełnił nadziei 
pracowników. Mimo aktywno
ści organów samorządu robot
niczego HiL, wiele problemów 
wysuwanych przez załogę huty 
nie zostało rozwiązanych. Wy
stępują w tym okresie napię
cia, praca często na pokaz, n- 
pracowuje się programy, które 
nie zawsze są w pełni realizo
wane.

Doniosłe uchwały VII i VIII 
Plenum KC partii nakreśliły 
właściwe kierunki rozwoju. 
Następuje wzrost aktywności 
pracowniczej, czego dowodem 
jest przedterminowe wykony
wanie zadań produkcyjnych 
przez załogi wszystkich wy
działów i zakładów kombina-. 
tu.

Jednocześnie w tych sprzy
jających warunkach, w pier
wszej połowie roku 1971 dzia-

i 

łalnośc samorządu robotnicze
go przeżywa kryzys. Wysuwa
ne są zastrzeżenia co do po
trzeby działania Rad Robotni
czych. W tym okresie wieli 
działaczy samorządu jest u 
rozterce. Jedni nie przejawiają 
żadnej inicjatywy, inni sami 
chca wzmocnić autorytet sa
morządu.

Zasadnicza zmiana klimatu 
dla działaczy Rad ftobotni- 
czych następuje po ogłoszeniu 
wytycznych na VI Zjazd par
tii. Obserwujemy aktywność 
działaczy samorządu. Jedno
cześnie eezekutrwa KF wska
zuje kierunki dalszego rozwo
ju samorządu robotniczego w 
kombinacie.

Trudno sobie wyobrazić 
działalność zakładu przemysło
wego bez samorządu robotni
czego. Uchwała VI Zjazdu par
tii mówi, że... samorząd robot
niczy staje sie szczególnie waż
nym czynnikiem umocnienia 
roli klasy robotniczei w syste
mie kierowania gospodarką 
narodową, w wyzwalaniu re
zerw. w szybkim i skutecznym 
rozwoju inicjatyw społecznych'.

Obecne, jak nigdy dotąd 
(Dalszy ciąg na str. 3.)

prze- 
Naro- 
Jerzy

Z Sesji DRN łeczną dla m. Krakowa 30-tu 
SDołeczników za aktywna, wie
loletnią działalność na rzecz 
dzielnicy. (OKT)

Fragment ćwierćflnełowega peje4ynku pomiędzy Kokoszką I łą- 
Sielskim.

dbyta we czwartek ko
lejna sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej, pra

wie w całości poświęcona by
ła sprawozdaniom z działalnoś
ci DRN za ubiegły rok.

W sesji udział wzięli: 
wodniczący Prez. Rady 
dowej m. Krakowa —
Pękala, I sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego PZPR — tow. 
Antoni Mroczka oraz sekretarz 
Komitetu Fabrycznego PZPR 
w Hucie im. Lenina — Ed
ward Cisowski.

Złożone sprawozdania doty
czyły: planu gospodarczego,
budżetu, czynów społecznych, 
wykonania postulatów wybor
ców i wniosków mieszkańców, 
oraz realizacji uchwały DRN 
z 1968 r. w sprawie planu poi 
rządkowania osiedli w dziel
nicy, wykonania uchwały DRN 
z 1968 r. w sprawie działal
ności Spółdzielni Mieszkanio
wej „Hutnik“, z działalności 
Komisji Administracji i Sa
morządu Mieszkańców.

Ponadto porządek obrad o- 
bejmował: informację o rea
lizacji wniosków przedzjazdo-

przewodniczącego Prezydium
wych i uchwały VI Zjazdu 
PZPR, za I kwartał 1972 r., 
sprawozdanie z*realizacji u- 
chwał DRN z 1970 r. w spra
wie poprawy działalności pla
cówek handlowych i żywienia 
zbiorowego, zatwierdzenie u- 
chwały DRN dotyczącej zmia
ny na stanowisku kierownika 
Wydziału Zdrowia i Pomocy 
Społecznej, interpelacje i wol
ne wnioski.

Sesja zajęła się także zmianą 
składu osobowego Prezydium 
DRN. W związku z przejściem 
do innej pracy dotychczasowe
go przewodniczącego Prez. 
DRN, tow. Tadeusza Górskie
go i zastępcy przewodniczące-

go Prezydium, tow. Lecha 
Kmietowicza, Rada przyjęła 
ich rezygnację z dalszego peł
nienia dotychczasowych funk
cji w Prez. DRN.

Wybór nowego przewodni
czącego Prez. DRN — odłożo
no na termin późniejszy. Do
konano natomiast wyboru za
stępcy przewodniczącego, któ
rym został dotychczasowy kie
rownik Ośrodka Propagandy 
Partyjnej KF PZPR Huty im 
Lenina — Władysław 
FRON.

W czasie sesji dokonano
czystej dekoracji odznaką Bu
downiczego Nowej Huty i Zło
tymi Odznakami za Prace Spo-

GO-

uro-

WŁADYSŁAW GOFRON urodzi! 
się Ł I. 1950 r. w Szczurowej pow. 
Brzesko, w rodzinie chłopskie). 
M.i wykształcenie Wyżne ekono
miczne.

Długoletni działacz młodzieżowy. 
W 1951 roku ukończył kurs 
Centralnego Aktywu ZMP. W 
szeregi pariii wstąpił w 1954 r. O- 
stalnio pełnił funkcję kierownika 
Fabrycznego Ośrodka Propagandy 
Partyjnej w HiL.

Za osiągnięcia w pracy zawodo
wej i społeczno-politycznej odzna
czony został Brązowym Krzyżem 
Zasługi.



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 16 (801)

TABELA WYKONANIA ŁADA» 
PRODUKCYJNYCH HIL DO 13 
BM. WŁ.

proc. pi. 
Zakład Mat- Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogołem 
koks wielkopiecowy 

Aglomerownia HIL 
aglomerat I 
aglomerat II 

Wielkie Piece 
surówka 

Stalownie HiL 
stal 
stal 
stal 
stal

Wydział wlewnic 
wlewnice

Wydział Walcownie Wstępna 
kęsiska

ogółem 
marten owaka 
konwertorowa 
elektryczna

Wypadek
w P-61

103
93

10«
106

113 
11*

10«

IM
103
102
110

M

103

syg-

Slabing

Gorąca Blacb

Gorąca Taśm

Drobna

113

Jak wykonujemy
kęsy

Walcownia 
slaby

Walcownia 
blacha

Walcownia 
taśma

Walcownia
profile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 
i elektrolitycznie

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe

Wydz. -Profili Giętych Bochnia 
profile gięte

nowu niestety mamy
:?„i nał. że sprawy bhp znikają 

z pola widzenia niektórych 
ludzi w naszej hucie. Lekcewa
żąc przepisy, postępując nie
rozważnie, narażają oni swo
je i innych zdrowie na szwank. 
Stwarzają sytuacje sprzyjają
ce powstawaniu wypadków 
przy pracy. Takim nonszalan
ckim postawom musimy się 
jak najostrze’ przeciwstawiać.

W czwartek '0 bm. wyda
rzył się w hali Walcowni Go
rącej Blach ciężki wypadek. W 
godzinach rannych jechał przez 
halę samochód „Żuk“ straży 
przeciwpożarowej. Dokonywa
no wymiany gaśnic. W pew
nym momencie kierowca sa-
IlitHlllllllllllllItlllłlllllllllllll

Ochrona i właściwe kształto
wanie środowiska przyrodni
czego człowieka podstawą go
spodarczego, społecznego i kul
turalnego rozwoju kraju.

mochodu wysiadł z wozu i od
szedł, pozostawił jednak w sta
cyjce kluczyki. Samochód u- 
ruchomil nieupoważnio
ny do tego konserwator Stra
ży Józef Dąbrowski. Nie uje
chał daleko:' wpadl na prze
chodzącego piecowego P-61 
Piotra Duszę (żonaty, 6 dzie
ci). Samochód przejechał jed
nym kołem człowieka .powo
dując ' _ 
żenią. Stwierdzono m. in. pęk
nięcie 
stawu
mo. czy w szpitalu nowohuc
kim. dokąd przewieziono po
szkodowanego, nie zostaną u- 
jawnione obrażenia wewnętrz-

•
czy owak wypadek 
Pierwsze refleksje? 

pogwałcenie przepisów', 
brak dyscypliny. Dla-

u niego rozmaite obra-

miednicy, zwichnięcie 
biodrowego. Nie wiado-

ne.
Tak, 

ciężki. 
Znowu 
znowu 
czego kierowca nie zabrał z 
sobą kluczyków od wozu? Dla
czego usiadł za kierownicą nie
upoważniony do tego czło
wiek? Odpowiedzialność jest 
ogromna, wypadek bowiem 
mógł zakończyć się tragicznie.

(jd)

PRACOWALI DOBRZE I RYT
MICZNIE. W ciągu minionego ty
godnia poprawiła swój wynik za
łoga Wydz. Szamotowego ZO. 
Zwiększyła nadwyżkę z ok. 30 ton 
na ok. 80 ton. Równomiernie wy
konuje swe zadania w produkcji 
koksu ogółem oraz koksu wielko
piecowego. Nadwyżki wynoszą po 
kilkanaście tysięcy ton. W czołów
ce uplasowały się załogi obu A- 
glomerowni. Dodatkowa produkcja 
spieku wynosi ponad 50 tys. ton.

WYKONALI SWE ZADANIA. W 
100 proc, wykonała plan załoga 
Wielkich Pieców. Nadwyżka wy
nosi ok. 70 ton. Bardzo dobre re
zultaty uzyskali nasi stalownicy. 
Dodatkowa produkcja stali sięga 
ok. 8 tys. ton. Największy wkład 
w tym posiada załoga Stalowni 
MartenowskieJ, która przekroczyła 
plan o ok. 5 tys. ton. Dobrze i 
rytmicznie pracowała załoga Wal
cowni Wstępnych. Osiągnęła nad
wyżki w produkcji kęsisk (killąa 
tysięcy ton) oraz kęsów (kilkaset 
ton). W 105 proc, wykonała plan 
załoga Walcowni Slabing. Nadwyż
ka wynosi kilka tysięcy ton.

POZOSTALI W TYLE. Nie wyko
nała planu załoga Wyd. Zasadowe
go ZO. W ciągu tygcdnia zmniej
szyła ona Jednak niedobór o kil
kadziesiąt ton. Pozostała w tyle 
załoga Wydz. Wlewnic: brakuje 
jej do planu ponad tysiąc ton wle
wnic i osprzętu. Gorszy niż zwy
kle rezultat posiada załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Nie wykonała 
planu, brak jej ponad 100 km rur. 
Niedobory notujemy również w 
produkcji blachy ocynowanej o- 
gniowo i elektrolitycznie.

POSTOJ WAGONÓW PKP NIE 
PRZEKROCZONY. Dobrze ostatnio 
przebiega rotacja taboru PKP w 
hucie. Limit postoju wagonów nie 
Jest przekraczany. Oto średni czas 
postoju wagonów PKP w hucie za 
ub. tydzień: 13 bm — 10.2 god?.. 
U bm — 11.1 godz., 15 bm — 10.5 
godz., 16 bm — 10.2 godz., 17 bm — 
11.0 godz., 18 bm — 11.2 godz., 19 
bm — 10.3 godz. (Jd)

Najtrudniejsze dla załogi 
huty są — ze względu na 
nasz klimat — dwa okre

sy, tj. zimowy i letni. Dlatego 
też w programie działania kie
rownictwa administracyjnego 
huty i wydziałów zabezpiecze
nie odpowiednich warunków 
pracy dla załogi w tych mie
siącach jest od lat jednym z 
ważnych elementów. Ze wzglę
du na rangę tych problemów 
dla wyników pracy huty i stan 
zdrowotny załogi.. Przygotowa
nia do okresu zimowego i let
niego są zawsze oceniane przez 
Egzekutywę KF.

Tegoroczne przygotowania do 
okresu letniego były tematem 
obrad Egzekutywy KF w dniu 
20 kwietnia* br. — w oparciu 
o przedłożone przez kierownic
two huty materiały informa
cyjne. Główne kierunki przy
gotowań obejmują realizację 
przedsięwzięć o charakterze 
technicznym oraz związanych 
bezpośrednio z poprawą wa
runków pracy załogi. O dużym 
zakresie podjętych prac świad
czy 600 pozycji ujętych w har
monogramach wydziałowych i 
zakładowych, przewidujących 
m. in. dalszą poprawę klima
tyzacji i wentylacji stanowisk 
gorących, zwiększenie dostaw 
wód gazowanych i napojów 
chłodzących. zabezpieczenie 
odpowiedniej ilości wody pit
nej. coraz lepszych warunków 
wypocznyku po pracy (m. in. 
przewidywany wyjazd 130 tys. 
osób na bliższe i dalsze wy
cieczki). W ramach przygoto
wań do okresu letnieeo opra
cowany został ¿okładny pro
gram klimatyzacji stanowisk

Z egzekutywy KF

obrad KF
tzw. gorących, wprowadzony 
do kompleksowego programu 
zamierzeń HiL na lata 1972— 
75. przewidujący wprowadze
nie nowoczesnych urządzeń, w 
większości importowanych.

realizacji opracowanych har
monogramów. Odnośnie prze
dłożonego programu klimaty
zacji i wentylacji — egzeku
tywa akceptując go — mocno 
podkreśliła konieczność pod
jęcia przez kierownictwo huty 
energicznych działań, zmierza
jących do zorganizowania wła
snego fachowego zaplecza kon
serwacyjno-remontowego dla 
utrzymania w ruchu zainstalo
wanych. nowych i drogich u- 
rządzeń.

W drugiej części obrad egze
kutywa przedyskutowała ma
teriały na obrady plenarne 
KF. które odbędą się w dniu 
28 kwietnia br. W pierwszej 
części obrad plenum dokona 
oceny dotychczasowej działal
ności w związku z upływem 
połowy kadencji. Drugim te
matem będzie ocena realizacji 
programu porawy warunków 
socjalno-bytowych załogi, w 
której uczestniczyć będą rów
nież przedstawiciele kierow
nictwa organizacji związkowej 
i dyrekcji huty.

Egzekutywa załatwiała rów
nież sprawy organizacyjne.

J.Ch.

W trakcie obrad, którym 
przewodniczył I sekretarz KF 
tow. J. Nowotny, z udziałem 
dyrektora technicznego, z-cy 
gł. energetyka, gł. 
chrony środowiska 
wie egzekutywy 
ocenili program i 
sowy przebieg 
podkreślając zwłaszcza ich 
kompleksowy charakter. Zwró
cono uwagę na konieczność or
ganizacyjnego przygotowania 
się do przewidywanych niedo
borów w stanie zatrudnienia 
w szczytowych miesiącach la
ta. Większą niż dotychczas u- 
wagę należy zwrócić w okre
sie letnim na utrzymywanie 
czystości, 
placów na terenie huty oraż 
właściwe eksploatowanie ta
boru autobusowego (tj. wyłą
czenie wycieczek autobuso
wych na dalsze odległości).

Za bardzo ważną srawę u- 
znano systematyczną kontrolę

.................................................... .

inż. d/s O- 
— członko- 
pozytywnie 
dotychcza- 

przy gotowań, 
zwłaszcza

skrapianie dróg i

Plenum KZ PZPR w Zakładzie Koksochemicznym

100 tys. ton koksu dodatkowo
mami związania pracowników 
z zakładem. Do słabych stron 
należy zaliczyć także niedosta
tek części zamiennych oraz 
materiałów elektrycznych, z 
powodu ich braku wstrzyma
no szereg remontów instala
cji i światła. Zastanawiano się 
nad trudnościami mieszkanio
wymi itp.

Ostatnie plenarne posiedze
nie Komitetu Zakładowego 
PZPR w Zakładzie Koksoche
micznym, poświęcone było 
sprawom zabezpieczenia reali
zacji dodatkowej produkcji 100 
tysięcy ton koksu. W zebraniu 
uczestniczyli — I sekretarz KF 
PZPR — Józef Nowotny, po
seł na Sejm, członek Egzekuty
wy KZ — Kazimierz Kuraś.

Organizacja partyjna ZK li
czy aktualnie 622 członków i 
kandydatów, co stanowi pra
wie 24 proc, upartyjnienia za
łogi. Uczestniczą oni aktywnie 
w życiu zakładu, w rozwiązy-

waniu trudnych spraw mię
dzyludzkich, są inicjatorami 
cennych zobowiązań produk
cyjnych. Problemów, którymi 
żyje zakładowa organizacja 
partyjna jest wiele. Wynikają 
one zarówno ze specyfiki pro
dukcji, jak i uciążliwej pracy 
w Zakładzie Koksochemicz
nym. Systematyczna poprawa 
na tym odcinku jest między 
innymi warunkiem dalszego 
wzrostu wytwarzania.

Po osiągnięciu pełnej zdol 
ności produkcyjnej nowych 
baterii koksowniczych — nr 11 
i 12, wartość produkcji rocz
nej wyniesie 5 mld złotych. 
Świadczy to o dużym znacze
niu zakładu na szczeblu kom
binatu i dla polskiego koksow- 
nictwą. Ostatnio załoga podję
ła nowe cenne zobowiązanie — 
dodatkową produkcję koksu, 
wielkości 100 tys. ton. Jak za
bezpieczyć pełną realizację zo
bowiązań? Oto zasadnicze za
gadnienie, które dominowało 
w opracowanych na Plenum 
materiałach i w wypowie
dziach towarzyszy w trakcie 
ożywionej dyskusji. Wszystkie 
sprawy rozważano z dużą doj
rzałością społeczna i politycz
ną. Do najważniejszych z nich 
należy zaliczyć: warunki pra
cy i płacy, zaopatrzenie w czę
ści zamienne i materiały 
zwłaszcza elektryczne, kwe
stię mieszkaniową. sprawy 
bezpieczeństwa i higieny pra
cy i inne.

Niewątpliwie warunki pra
cy w Zakładzie Koksochemicz-

20 lat szkolenia załogi HiL, 10 lat pracy Technikum
Hutniczego

IV bież, roku mija 20 lat od 
rozpoczęcia w hucie zorgani
zowanej i programowanej 
działalności szkoleniowej. Jed
nocześnie 10 lat pracy obcho
dzić będzie trzyletnie Techni
kum dla Pracujących HiL. ,Z 
tej okazji, w ramach tegorocz-. ciele, 
nych obchodów Dnia Hutni
ka, odbędzie się w dniu 13 ma
ja uroczysta konferencja po
święcona zagadnieniom szko
lenia zawodowego i przygoto
wania kadr, połączona ze spot-

pełnego wykorzystania zwiększonych.

I
C binatu mgr inż. Tadeusz 2arcbee- 
fc ki- (jd>

kaniem koleżeńskim absolwen
tów Technikum.

Zgłoszenia .(pisemne) absol
wentów Technikum HiL do u- 
działu w konferencji i spotka
niu, przyjmują w wydziałach 
huty upoważnieni przedstawi- 

spolecznego komitetu 
organizacyjnego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje również se
kretariat Technikum, os. Złota 
Jesień 2, III p. pokój nr 308. 
codziennie w terminie do 
29 bm. (jd)

KRYTERIA POLITYKI KARROWEJ
W ostatnim numerze miesięcznika teoretycznego KC PZPR „Nowe Drogi”, z kwietnia br„ znajdu

jemy interesujący artykuł Zygmunta Stępienia pt. WĘZŁOWE PROBLEMY POLITYKI KADROWEJ. 
Autor jest kierownikiem Biura Spraw Kadrowych KC i choćby z tego względu, zapoznanie się z jego 
doświadczeniami i przemyśleniami, zwłaszcza przez działaczy, jest na pewno pożądane. Redakcja, 
traktuje zresztą publikację, jako wstęp do dyskusji.

Zapoznając Czytelników a niektórymi tezami tego artykułu, zachęcamy również aktyw partyjny 
i gospodarczy do przeerytania go w oryginale.

rzeczywistnianie programu dalszego roz
woju socjalizmu w kraju, wytyczonego 
przez VI Zjazd — pisze Zygmunt Stę

pień — zależy przede wszystkim od kadr, 
ich ideowego zaangażowania, kwalifikacji za
wodowych, inicjatywy, uzdolnień — wresz
cie: racjonalnego wykorzystania i rozmie
szczenia.

Kadry trzeba systematycznie oceniać z pun
ktu widzenia ich pracy i doskonalenia swych 
umiejętności. Na każdym stanowisku kierow
niczym powinni znajdować się ludzie o odpo
wiednich kwalifikacjach politycznych i zawo
dowych. gwarantujący wykonanie określo
nych zadań.

Na czym polegają błędy w polityce kadro
wej? Na niedostatecznym przestrzeganiu przy 
podejmowaniu decyzji personalnych leninow
skich kryteriów doboru i oeeny kadr. W poli
tyce kadrowej minionych lat często np. wa
żyły, przy podejmowaniu decyzji, motywy 
przypadkowe. Samo kształcenie i doskonalenie 
poziomu kadr winno odpowiadać wciąż zmie
niającym się potrzebom. Należy również sze
rzej niż dotychczas rozwijać poradnictwo 
przy wyborze zawodu.

Analizując politykę 
stwierdzamy: stanowiska 
się powierzać ludziom o 
wyższych kwalifikacjach . 
wodowyeh; ludziom łączącym zaangażowanie 
polityczne z rzetelną wiedzą fachową, umie
jącym organizować zbiorowy wysiłek. Wokół 
takich ludzi na kierowniczych stanowiskach 
powinien istnieć klimat szacunku i uznania.

Ważna jest nie tylko wiedza fachowa, od
powiednie wykształcenie, ale i umiejętność 
twórczego ich' wykorzystania, zdolność traf
nego rozwiązywania aktualnych i perspekty
wicznych zadań. Bez studiowania polityki 
partii i jej ideowo-teoretycznych motywacji, 
hex stałego pogłębiania wiedzy politycznej, 
żr.dsn kierownik nie potrafi harmonijnie ko
jarzy« kryteriów ideowe-politycznych z fa
chowymi.

kadrową słusznie 
kierownicze winno 

sprawdzonych, naj- 
politycznych i za-

Sprawdzianem kwalifikacji moralno-etycz- i 
nych jest zgodność postępowania z postawą ; 
manifestowaną wobec otoczenia. Nie można ; 
od ludzi żądać odpowiedzialności nie dając ! 
im odpowiednich kompetencji, nie stwarzając ' 
warunków wzrostu samodzielności, tak jak ; 
nie można Dosiadać określonych kompetencji, ; 
skoro nie ponosi się odpowiedzialności.

Jeżeli chodzi o ocenę kadr, to powinna ona 
zawsze wskazywać kierunek doskonalenia 
kwalifikacji. W związku z tym. opinia perso
nalna. powinna być czynnikiem aktywizują
cym opiniowanego. Oceniając kierownika na
leży mieć ńa uwadze, jakie cechy, w coraz to 
nowych i zmieniających się warunkach będą 
najcenniejsze, które z nich należy preferować!

Każdy pracownik (zwłaszcza kadra kierow
nicza), wykonując dobrze postawione przed 
nim zadania, powinien mieć pewność i prze
konanie. że praca jego spotka się ze sprawie
dliwą ocena i uznaniem. Dlatego tak istotne 
jest zapewnianie warunków umożliwiających 
wszystkim ujawnianie w pełni swej przydat
ności, obok eliminowania jednostek zdemora
lizowanych i nieudolnych.

Istotną też sprawą jest stwarzanie kadrze 
kierowniczej warunków sprzyjających samo
kształceniu. zdobywaniu nowych umiejętno
ści, i 
kwalifikacji.

Polityka kadrowa stanowi integralną część 
kierowania. Wymaga ona rzetelnej wiedzy 
o konkretnym człowieku. Zaufanie do pracow
nika nie powinno jednak mieć nic wspólne
go z fałszywą tolerancją, obniżaniem wyma
gań czy przymykaniem oczu na nieudolność.

Atmosfera dobrej roboty, poparcia i uzna
nia dla ludzi rzetelnie i ofiarnie realizujących 
program VI Zjazdu sprawi, że konieczność 
wycofywania ze stanowisk będzie odbiciem 
maksymalnie trefnej Oceny kwalifikacji poli
tycznych i zawodowych.

nym, ze względu na duże za
pylenie, oddziaływanie che
miczne i nadmierny hałas, na
leżą w hucie do najtrudniej
szych. Praca tutaj wymaga 
dużej wytrzymałości fizycznej, 
czujności i sumiennego prze
strzegania zasad bhp. „Popra
wę warunków atmosferycznych 
w zakładzie — czytamy w re
feracie — zmniejszenie uciążli
wości zatrudnienia na 
stanowiskach w K-2, 
osiągnąć na drodze 
strukcji podstawowych 
gatów produkcyjnych, 
są baterie w ramach kapital
nych remontów baterii. Idzie 
tutaj o ewentualną zmianę 
technologii obsadzania komór 
baterii na system zasypowy“.

Ze sprawą warunków pracy 
łączono zagadnienia placowe. 
Mówiono o potrzebie analizy 
wysokości zarobków w ZK i 
uzależnieniu ich od konkret
nych efektów produkcyjnych 
oraz warunków w jakich się 
uzyskuje te. efekty.

W zakładzie notuje się ciągły 
niedobór kadr. W związku z 
powyższym, członkowie Ple
num zastanawiali się nad for-

wielu 
można 
rekon- 

agre- 
jakimi

Obradom przewodniczył I 
sekretarz KZ, Jan Wosik.

(R) 
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Nowe iobowiqzanie 
stalowników

Załoga Stalowni Martenow- 
skiej po przeanalizowaniu moż
liwości wydziału, z okazji 
Święta Pracy — 1 Maja, pod
jęła zobowiązanie podwyższe
nia pierwotnych zobowiązań 
produkcyinych z 45 tys. ton 
stali do 70 tys. ton stali dodat
kowej produkcji ponad zada
nia planowe bieżącego roku.

Jednocześnie załoga Stalow
ni zwraca się z apelem do za
łogi Wielkich Pieców o pod
wyższenie pierwotnie podję
tych zobowiązań w zakresie 
dodatkowej produkcji surawki 
w roku 1972. co będzie gwa
rancja realizacji zobowiązań 
podjętych przez stalowników.

(k)
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Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe
Zakład Remontów Hutniczych Kraków 28 

podaje do wiadomości, że dokonuje wypłat

nagród z funduszu zakładowego za 1972

Pracownicy 
odbiór z kasy

r, 3

(rum. woL)

uprawnienl do nagród proszeni są o ich 
ZRH do dnia 31 maja 1972 r.

PZiTB w służbie nauki 
, i techniki

Pod takim hasłem obradowali w 
Domu Technika NOT delegaci wal
nego zgromadzenia Polskiego Zw. 
Inżynierów t Techników Budow
nictwa w Nowej Hucie. Oddział 
PZiTB Nowa Huta zrzesza ludzi, 
którzy swe wieloletnie doświad
czenia 1 codzienną pracę oddają 
rozbudowie Huty im. Lenina oraz 
naszej dzielnicy. Wyrazem uzna
nia ze strony Rządu I Partii jest 
powierzenie obecnie wielu człon
kom PZiTB Nowa Huta odpowie
dzialnego zadania, jakim jest bu
dowa huty „Katowice”.

W obradach zjazdu PZiTB wzię
li liczni przedstawiciele bratnich 
stowarzyszeń inżynieryjno-tech
nicznych NOT. delegaci oddziału 
oraz zaproszeni goście. W czasie 
konferencji zasłużonym działa
czom PZiTB wręczone zostały ho
norowe odznaki PZITB 1 nagro
dy rzeczowe.
- Przewodniczącym Oddz. PZiTB 
Nową Huta wybrany został pono
wnie zasłużony budowniczy kom-

w tym terminie nagrody zostaną przezna- 
socjalne. Wszelkie reklamacje będą przyj-

- Nie podjęte
Z czone na cele
X mowane wyłącznie do 31 maja 1972 r.

jiiiiiiiiiiiiniiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiinii  
|Dyrekcja i Rada Robotnicza 

Huty im. Lenina — Kraków 28

zawiadamiają, że począwszy od 24 marca 1972 r. — zgodnie z 
□ chwalą nr 183 KSR — HiL, wszystkie jednostki organizacyjne 
huty (piony, służby, zakłady 1 wydziały), zaliczone do działalno
ści eksploatacyjnej, socjalno-bytowej i Inwestycyjnej HiL — 

dokonują wypłaty nagród z funduszu zakładowego 
za rok 1971.

W związku z powyższym, uprawnieni pracownicy Huty, wzglę
dnie upoważnione zainteresowane osoby - winny sprawdzić listy 
nagród we właściwych jednostkach organizacyjnych HiL. Ostate
czny termin zgłaszania reklamacji z tytułu nagrAd z pow. fun
duszu zakładowego HiL upływa 30 czerwca 1972 r. Po tym termi
nie żadne reklamacje nie będą uwzględnione. Nagrody nie pod
jęte w terminie do 31 grudnia br. zostaną przekazane na inne 
cele. Zgodnie z obowiązującym „Regulaminem tworzenia i podzia
łu funduszu-zakładowego Huty Im. Lenina”.-będącym załączni
kiem do Uchwały nr, 183 KSR — HiL z 23 marca 1972 r.

i
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(dalszy ciąg ze str. T) 
zaistniały warunki do pełnej 
realizacji ipełnego korzysta
nia z uprawnień, jakie ma ak
tyw samorządu robotniczego — 
di a dobra załogi huty i inte
resów społecznych.

Dzisiejsza Konferencja Spra
wozdawczo-Wyborcza podsu
muje trzyletni okres dzia
łalności, trzyletni dorobek i 
wytyczy kierunki dalszego 
działania.

Na co należy zwrócić głów
ną uwagę w najbliższej dzias 
łainości Rady Robotniczej?

Wydaje się, że w jeszcze 
większym niż dotychczas sto
pnia aktyw samorządu robot
niczego winien sprawować 

, funkcję kontroli społecznej 
■nd działalnością gospodarczą, 
<<onomiczną i techniczną. Aby

była pełna zgodność tego dzia
łania z interesami pracowni
ków Huty im. Lenina i kraju.

Miniona kadencja dowiodła, 
że na wielu odcinkach kon
trolna funkcja Rady Robotni
czej została właściwie doce
niona. Obecnie na bazie do
tychczasowych doświadczeń 
trzeba doprowadzić do tego, 
aby powstałe jeszcze niedo
ciągnięcia i niedomagania zo
stały usunięte i aby ich nie 
było wcale.

W latach 1972—1975 Huta 
im. Lenina pozostanie jeszcze 
w dalszym ciągu olbrzymim 
placem budowy. Dlatego przed 
aktywem samorządu robotni
czego stoi m. in. zadanie ter
minowej realizacji poszczegól
nych prac, przestrzeganie 
kompleksowego oddawania o-

biektów czy nieprzekraczalne 
kosztów planowanych dla po
szczególnych zadań.

Dużą wagę muszą aktywi
ści samorządu przykładać do 
poprawy gospodarności.

Wraz z troską o poprawę e- 
fektów ekonomicznych huty, 
musi iść w parze dbałość o 
poprawę warunków pracy za
łogi Huty im. Lenina. W kom
pleksie tych spraw aktyw sa
morządu . robotniczego musi 
mieć na uwadze sprawy poli
tyki placowej,
problemy BHP czy 
ny środowiska.

Przedstawione tu 
skrócie 
działań 
wiście 
jakimi 
aktyw 
go.

Dyskusja podczas dzisiejszej 
konferencji na pewno podsu
nie nowe problemy, nowe nie
zwykle istotne zagadnienia. 
Jednocześnie wskaże drogi ich 
pomyślnego załatwienia — dla 
dobra wszystkich pracowni
ków, dla dobra, zakładu i kra
ju. (k)

zatrudnienia, 
też ochro-

w dużym 
kierunxizasadnicze

ia, nie obejmują oczy- 
wszystkich problemów, 
powinien zajmować się 
samorządu robotnicze-

24 bm. Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza RZK

Dobiegł już końca „maraton” kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w hutniczej 
organizacji związkowej. W poniedziałek 

24 bm odbędzie się Konferencja Sprawozda
wczo-Wyborcza Rady Zakładowej Kombinatu. 
Z tej okazji kilka uwag i refleksji.

W toku kampanii sprawozdawczo-wybor
czej odbyło się w naszej hucie 1.211 zebrań 
związkowych. Udział w dyskusji wzięło 10.350 
osób. Chyba jeszcze nigdy w tak krótkim cza
sie nie dokonano tak wielkiej roboty organi
zacyjnej, wymagającej od aktywu związkowe
go huty poważnego wysiłku setek godzin spo
łecznej pracy, prawdziwej, zaangażowanej 
działalności na rzecz załogi.

Do władz związkowych huty wybrano 3.365 
pracowników, w tej liczbie ponownie — 1.035 
Warto jeszcze dodać, że wśród związkowego

DOROBEK

Mówią delegaci

LUCJAN KARPIŃSKI
Najistotniejsza sprawą 
działu, w którym pracują, jest o- 
chrona irodowlslta. W warunkach 
walcowni — konkretnie klimaty
zacja na wytrawialni. piecach Itp.

Ze spraw produkcyjnych nie
zwykle ważną kwestią jest brak 
wsadu potrzebnego dla realizacji 
zobowiązań podjętych przez za
top« naszego wydziału, 
pierwszym kwartale br. 
tania zostało wykonane 
ok. 3 tys. ton. a wsadu otrzyma
liśmy tylko ok. 1 tys. ton.

Kolejny problem to praca za
kładu badawczego. Otrzymujemy 
analiby zbyt późno. Przeszkadza 
nim to w dobrej jakoiei wyrobów.

Np. w 
íoPcHP'n- 
u> Uoścl

BIELIŃSKI 7.MO.
Chciałbym poruszyć sprawą szko
lenia. To, że trzeba stale się st
ężyć 1 podnosić swoje kwalifika
cje, wiemy wszyscy. Tym większa 
rolę spełnia szkolenie członków 
rad robotniczych. Przyczynia efę 
ono do wzrostu aktywności, po
zwala lepiej zrozumieć procesy 
zachodzące w przedsiębiorstwie.

Moja uwaga dotyczy potrzeby 
większej liczby osób błocących n- 
dzial w szkoleniach. I to nie tyl
ko aktywistów samorządu robot
niczego.

Dzięki temu rośnie ranga dzia
łacza. „widać” nasz samorządowy 
aktyw na naradach.

STANISŁAW MARCINKOWSKI — 
F-66.

W Hucie im. Lenina jest wiele 
podobnych wydziałów, gdzie w 
magazynach gromadzi się dużo ta
kich samych części zamiennych 1 
urządzeń. Po co’ Można by prze
cież zorganizować jeden centralny 
bądź rejonowy magazyn, w któ
rym gromadzono by potrzebne 
materiały.

Innym istotnym problemem go
spodarki materiałowej, a właści
wie Jej usprawnienia jest brak 
Informacji dotyczącej produkcji 
nowych wyrobów. Gdyby tnfor- 
macja była właściwa, można by 
wyeliminować kłopotliwy i — co 
Jest też ważne — drogi import.

wiele do życzenia pozostawia 
sama procedura pobierania ma
teriałów.

Jeżeli te problemy rozwiążemy 
w obecnej kadencji — będę bar
dzo zadowolony.

Dorobek Samorządu Robotniczego 
huty jest znaczny, pomimo wy
stępujących trudności społecz

no-politycznych, ograniczających 
działalność demokracji socjalisty
cznej, a występujących przed 1971 
rokiem. Pełna poświęcenia dzia
łalność społeczna aktywu skupio
nego w radach robotniczych przy
niosła efekty wyrażające się głów
nie w przekroczeniu przez nasz 
kombinat zadań produkcyjnych, 
poprawy jakości produkcji 1 usług,

■HiiłiiiiEiniiifinininiiininiiiiiiiniiiiiiiinimmiifiiiiiiiffiiiii

TWÓRCZE GŁOSY

aktywu, który przejął od swych poprzedników 
sztafetową „pałeczkę" i prowadzić będzie w 
czasie najbliższej kadencji działalność, jest 
265 kobiet, 652 ludzi młodych (w wieku do 30 
lat) oraz 146 członków ZMS.

Mamy aktualnie w naszej hucie 1.006 grup 
związkowych (jedną z najliczniejszych, naj
aktywniejszych przedstawiam oddzielnie). 
155 rad oddziałowych, 22 rady wydziałowe, 27 
rad zakładowych oraz jedno koło skupiające 
emerytów i rencistów.

Wielką rzeszę związkowców HiL reprezen
tować będzie na Konferencji RZK 177 delega
tów. Nie przedstawiam, nie byłoby to możli
we, tych ludzi Podam tylko, że 101 spośród 
nich, to członkowie partii. Siedmiu jest ZMS- 
owców. 109. to robotnicy. Pracowników umy
słowych jest wśród delegatów 68, a kobiet (sta
nowczo za mało) zaledwie 11. A teraz podział 
delegatów według wieku i wykształcenia. 
Najmłodszym delegatem jest 19-letnia Bogu
miła Magiera z ZK. najstarszym — liczący 58 
lat Stanisław Brożek z Pionu DA. 21 delega- 
gatów nie przekroczyło 30 lat życia. 39 — 40 
lat, 95 — 50 lat. 21 delegatów liczy od 50 do 
60 lat życia. Wyższy niż we wszystkich po
przednich konferencjach rady jest średni po
ziom wykształcenia delegatów. 26 delegatów 
legitymuje się wykształceniem podstawowym. 
41 delegatów ma wykształcenie zawodowe, 81 
delegatów — średnie. 29 — wyższe.

Wielu spośród delegatów na konferencję 
RZK 'posiada odznaczenia i wyróżnienia. Je
den — Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski, 5 — Krzyże Kawalerskie, 11 — Złote 
Krzyże Zasługi, 30 Srebrne Krzyże, 21 nosi 
zaszczytny tytuł Przodowników Pracy Socja
listycznej, 11 — Zasłużonego Działacza ZZH, 
6 wyróżnionych jest Odznaczeniem im. Janka 
Krasickiego.

Bez przesady więc można powiedzieć, że 
reprezentanci 32-tysięcznej załogi HiL, to lu-

dzie dobrze zasłużeni dla zakładu i kraju, lu
dzie z dużym dorobkiem w pracy zawodowej 
i społecznej.

A teraz kilka uwag o samej organizacji . 
obrad. Konferencja rozpoczyna się o godz. 
8.15. W godz 8.40—9.25 przewidziany jest re
ferat wprowadzający do dyskusji. W godz. 
9.40—11.45 toczyć się będzie dyskusja. 
Prowadzić ją będziemy w 5 zespołach proble
mowych. Są to zespoły: socjalno-bytowy (o- 
brady w sali nr 157), działalności związkowej 
(sala nr 126), bhp i warunków pracy (sala nr 
111), inwestycji socjalnych (sala nr 111 bud. 
„S"), czasu wolnego po pracy (sala nr 101 
bud. „S”) Dzięki podzieleniu delegatów na ze
społy problemowe możliwość zabrania głosu 
i wniesienia swych uwag do dyskusji, będzie 
mieć wielokrotnie większa liczba osób niż w 
systemie obrad plenarnych.

Wybory RZK przewidziane są na godzinę 
14.30—15. Potem odbędzie się jeszcze dalszy 
ciąg dyskusji oraz sprawozdania złożą komi
sje: wnioskowa i skrutacyjna. Ukonstytuowa
nie się nowego Plenum RZK i Komisji Rewi
zyjnej nastąpi ok. godziny 18—18 30. Będzie 
to jednocześnie koniec Konferencji, koniec 
pracowitego dnia obrad.

n

Tydzień przed Konferencją, w poniedziałek, 
obradowało ostatni raz w tej kadencji Ple
num RZK Skarbnik RZK tow. Tadeusz 

Płaszewski zapoznał zebranych z działalnością 
finansową Rady, a sekretarz RZK tow. Ed
ward Kotula omówił przebieg kampanii spra
wozdawczo-wyborczej oraz stan przygotowań 
do konferencji. W dyskusji podkreślano, że 
działalność RZK była w ostatnim okresie na
dzwyczaj owocna, ukierunkowana przede
wszystkim na poprawę warunków pracy i wy
poczynku załogi, na bezpośrednią pomoc

ZWIĄZKOWCÓW
członkom ZZH. Również działalność finanso
wą. a Rada dysponuje przecież milionowymi 
kwotami, uznano za prawidłową, korzystną 
dla załogi Padł przy tym wniosek, który zo
stał jednogłośnie przyjęty, aby zwrócić w 
przyszłości większa uwagę na pomoc człon
kom związku w zakresie wkładów mieszka
niowych. aby w większym stopniu dokony
wać urhorzeń zaciągniętych pożyczek.

Na ostatnim plenum RZK złożono podzię
kowanie całemu aktywowi za wniesiony 
wkład pracy społecznej w działalność orga
nizacji związkowej HiL, a kobietom wręczono 
kwiaty.

W dniach poprzedzających konferencję od
były się w hucie rejonowe narady delegatów.

JERZY DANEK

obniżki kosztów produkcji, popra
wy gospodarki materiałowej itp. 
Dumni jesteśmy, te mogliśmy ak
tywnie współuczestniczyć w po
szerzeniu dorobku gospodarczego 
naszego kombinatu.

W kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej do oddziałowych rad

Mistrzowie

robotnlczych huty nasza praca bo- 
stała oceniona przez przedstawi
cieli załogi. Ocena była surowa, 
ale sprawiedliwa. Dyskutanci 
wskazywali na nasze niewątpliwe 
osiągnięcia, lecz ' 
błędy 1 słabości, 
bości w naszym 
no występującą 
tyczność 1 częściowe 
się od załogi. Postulowano zmianę 
stylu i metod pracy, zwłaszcza 
Samorządu Robotniczego huty.

1 obnażali nasze 
Do głównych sla- 
działaniu zaliczo- 
jeszcze schema- 

oderwanie

Ochrona środowiska - tematem obrad 
Robotniczej w P-62Rady

w swoim fachu
Mówią o nich: dobry, zgrany zespół. Ludzie, na których 

zawsze można polegać. Na opinię taką dobrze zasłużyli 
świetną znajomością swego fachu i rzetelną robotą. Bry

gada Teofila Furtaka nie od dziś przoduje we współzawodni
ctwie BPS, należy do najlepszych, najbardziej doświadczo
nych brygad ZRH. Aktualnie zastaliśmy ją, jak wiele in
nych przedstawianych przez nas remontowców, przy remon
cie wielkiego pieca nr 1 HiL. Wraz z zespołami ze Śląska 
uczestniczyła w wielkim zobowiązaniu skrócenia remontu 
pieca.

Na zdjęciach od str. lewej: Tadeusz Orszulak — brygadzi
sta spawacz. Teofil Furtak — brygadzista ślusarz, Edward 
Gwóźdź — ślusarz, Władysław Bochenek — brygadzista ślu
sarz. Tadeusz Sosin, Stanisław Kozioł, Władysław Zaparł — 
ślusarze, Wacław Bartosik — brygadzista ślusarz. Mieczysław 
Kaczmarski — murarz budowlany, Stanisław Siemieniec — 
murarz, społeczny inspektor pracy, Stanisław Wądołowski — 
brygadzista malarz, Adam Król — malarz. (jd)

FoL: M. GŁADYSEK

W Hucie im. Lenina posiadamy 
programy działania opracowane 
po VI Zjeździć PZPR z inicjaty
wy Komitetu Fabrycznego naszej 
partii. Zadaniem Samorządu Ro
botniczego — w tym przede wszy
stkim działaczy rad robotniczych 
— Jest troska o wcielanie tych 
programów , w życie. W tym celu 
szerzej musi być wykorzystana 
funkcja inspiratorska oraz funkcja 
społecznej kontroli działalności 
administracji.

W tym zaszczytnym dziele ak
tywnie uczestniczyć będą działa
cze skupieni w oddziałowych ra
dach robotniczych, jak i Radzie 
Robotniczej Huty. Kierunek dzia
łania nakreślą delegaci n Konfe
rencji Sprawozdawczo-Wyborcze] 
Rady Robotniczej.

STANISŁAW ŻMUDA 
sekretarz Rady Robotniczej 

Huty im. Lenina

Ocena działalności Wydziału 
Walcownia Zimna Blach na od
cinku ochrony środowiska — była 
przedmiotem wspólnego posiedze
nia Wydziałowej Rady Robotni
czej Walcowni Zimnej Blach i Ko
misji Ochrony Środowiska Raby 
Robotniczej HIL. Przewodniczy! 
prezes Rady Robotniczej P-62 — 
R. Abramczuk. Zastępca kierow
nika wydziału — lnż. Z. Kotarba 
— przedstawił dorobek wydziału 
w zakresie oczyszczania ścieków 
i atmosfery oraz walki z hałasem. 
W ciągu 13 lat produkcji wydzia
łu P-62 dużo zmieniło się tu na 
korzyść — na odcinku ochrony 
środowiska. Zużyte emulsje 1 o- 
leje z walcowni blach uprzednio 
wyuiożone i wylewane na hałdę, 
są obecnie spalane w piecach mar. 
tenowskich. objęto oczyszczaniem 
wszystkie ścieki kwaśne, tworząc 
stację neutralizacji ścieków, a na
stępnie oczyszczalnię ścieków. U- 
rucbomlono odciągi na stanowi
skach walcarek 1 wygtadzarek,

dla zmniejszenia hałasu na od
dziale wytrawialni, rolki metalo
we zastąpiono gumowymi, wpro
wadzono szereg tłumików hałasu 
na przewodach gazu wyżarzalni, 
założono dźwiękoszczelne kabiny 
na stanowiskach pracy.

W trakcie realizacji znajdują się: 
nowa oczyszczalnia ścieków chro
mowych. przebudowa pokryw wa
nien na wytrawialni. poprawa 
wentylacji agregatów ciągłego tra
wienia oraz poprawa nawiewu na 
maszynowni nr.l. Największą bo
lączką wydziału pozostają: dość 
duża liczba stanowisk o wysokim 
natężeniu hałasu 1 trudne warun
ki pracy w Oddziale Siarczano- 
wnl. Biorący udział w posiedze
niu główny technolog ochrony a- 
kustycznej — lnż. W. Szewczyk — 
mówiąc o trudnościach walki z 
hałasem na P-62. wskazał, że źró
dłami finansowania Inwestycji te
go typu winny być środki obroto
we wydziału oraz fundusz postę
pu technicznego. Sprawą walki z

hałasem winno stawiać się na ró
wni z problemami bieżącej pro
dukcji. mając na uwadze zdrowie 
załogi. Istotne jest zarówno zabez
pieczenie samego pracownika 
przed hałasem, jak i równocze
sne wyciszenie urządzeń.

Podsumowując dyskusję prze
wodniczący Komisji Ochrony Śro
dowiska KR HiL — A. Kusiak — 
stwierdził że P-62 robi dużo w za
kresie Doprawy stanu ochrony 
środowiska, ale potrzeby są ak
tualnie także bardzo duże. Istńleje 
konieczność opracowania przez 
wydział konkretnego długofalowe
go planu likwidacji zagrożeń, po
trzeba współdziałania P-62 ze służ
bami TO/HiL. W działaniu należy 
uwzględnić słuszne postulaty zglo. 
szone przez przedstawicieli załogi 
podczas owocnej dyskusji.

ANDRZE.1 MATUSZCZYK 
ezł. Komisji Ochrony Środowiska 

Rady Robotniczej HiL
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Byłem raz inspektorem bhp...
Lemat bezpiecznej pracy przewija się w na

szej gazecie od kilku już tygodni. I jeśli 
iś postanowiliśmy znów o tym napisać, to 

nie tylko dlatego, że miesiąc bieżący ogłoszo
ny został miesiącem bhp. W naszym przypad
ku powyższy skutek wywołały znane zołodr.e 
kombinatu, bolesne przyczyny: 4 wypadki 
śmiertelne w okresie I kwartału!

Kiedy zdarzy się katastrofa, często zwykło 
się mówić: a no. nieszczęścia chodzą po lu
dziach. Czy jednak przypisanie winy losowi 
nie jest w zdecydowanej większości przypad
ków parawanem, za którym schować ehcemy 
własną nieodpowiedzialność, niedbalstwo, złe 
nawyki pracy, nieostrożność? Z czterech o- 
sób, które poniosły śmierć w kombinacie w 
I kwartale br„ tylko jedna zginęła w okoli
cznościach stanowiących do dziś zagadkę. Po
zostałe — z winy własnej bądź współpracow
ników.

Niewybaczalne niedbalstwo!
Teren magazynu wyrobów gotowych 

zentuje nam widok zgoła niecodzienny Za ba
rierką — odwadniacz gazowy A więc strefa 
gazoniebezpieczna. Napis głosi: Nie zastawiać! 
Drzwi tymczasem zablokowane jakąś żelaz
ną płytą na której ustawiono cegły. Dają się 
uchylić najwyżej pod kątem 30—40 sopni In
spektorzy są wyraźnie poirytowani. Wpraw
dzie magazyn jest w gestii DZ. ale przecież 
ktoś powinien zwrócić uwagę źle i bezmyślnie 
wykonującym swą pracę ludziom. Takie wy
kroczenia należą do najpoważniejszych i nie 
można tu liczyć na wspaniałomyślność lustra
torów.

pre-

Aby o zagadnieniach bezpieczeństwa i hi
gieny pracy wyrobić sobie jaśniejsze zdanie, 
postanowiłem towarzyszyć inspekcji, w oso
bach: st. insp. TB-2 WŁADYSŁAWA BO
CHEŃSKIEGO i st. insp. TB-1 WŁADYSŁA- 
WA NOSZCZYNSKIEGO. Wybór padł na Za
kład Materiałów Ogniotrwałych.

Na poczqtek — nieporzqdek
Kierujemy się do Oddziału Pieców Tunelo

wych. W odległości kilku metrów od wejścia 
na halę, vis a vis sterta śmieci. Po prostu — 
wysypisko. Pewnie nie zwrócilibyśmy na to 
uwagi, gdyby nie zabawne (w tym kon
tekście) ostrzeżenie: wysypywanie śmieci 
wzbronione! Wchodzimy do wnętrza hali. 
Doświadczone oko inspektorskie kieruje się w 
lewo. Pod ściana, na wysokość około dwóch i 
pół metra ułożono papierowe worki z solą u- 
żywaną od zapraw. 50 kg każdy. Prawidłowo? 
Chyba nie' Jakaż istnieje gwarancja, że przy 
„podbieraniu" kolejnego worka nie obsunie 
się kilka następnych? Niektóre leżą na zie
mi bezładnie, podz.iurawione. tarasując w do
datku dojście do gniazd wtykowych. Obok 
nich stare deski, opony. Inspektorzy notują 
następne, drobniejsze uchybienia: palety skła
dowane na skrajni, drzwi do WC — urwane, 
barierki nie pomalowane na żółto. Tu jednak 
oprowadzający nas kier, utrzymania rvehu, 
ob. Hermasz apeluje: pomóżcie towarzysze 
zdobyć żółty lakier, ot eo._

Złe nawyki — niebezpieczna praca
W chwilę później zatrzymujemy się przy o- 

puszczonej przesuwnicy D-504. I znów niespo
dzianka! Wprawdzie kluczyk uruchamiający 
pojazd został wyjęty, ale rączka przekładni 
nie wróciła do punktu zerowego. Po chwili 
zjawia sie prowadząca przesuwnicę. Jest tro
chę zakłopotana. Inspektor Noszczyński wcho
dzi „na pokład”. Krótka rozmowa na temat 
przepisów, a na koniec propozycja: proszę 
mnie trochę przewieźć... Pracownica tym ra
zem staje jednak na wysokości zadania. Sko
rzystanie z owej propozycji byłoby może 
i atrakcyjne, lecz niezgodne z przepisami. 
Oczywiście wie także na czym polega jej błąd. 
Tak jakaś, zapomniała przełożyć rączki, ze
szła tylko na chwilę.

Tak jakoś... Roztargnienie, nonszalancja, czy 
po prostu nieświadomość powagi zagadnienia. 
I jedno, i drugie, i trzecie — trzeba stanow
czo eliminować. Im bowiem wiecej zabezpie
czeń , tym większa szansa na pracę bezpiecz
ną, bezwypadkową. A o to właśnie wszystkim 
chodzi.

Jak oceniają w wydziałach pracę behapo- 
wców? Oczywiście rozumieją potrzebę icli sy
stematycznego wytykania błędów, świeżego 
spojrzenia na te momenty, które mogą uiść 
uwadze wydziałowym rutyniarzom. Może to w 
sposób istotny pomóc w eliminowaniu usterek. 
Za te jednakże — aby wartość inspekcji nie 
była iluzoryczna — muszą się wziąć poszcze
gólni pracownicy, sterowani przez wyczulony 
dozór.

Przechodzimy dalej. Zatrzymuje nas dzwo
nek przejeżdżającego wózka podnośnikowego. 
To już coś — zauważa inspektor Bocheński. — 
A pokażcie jeszcze prawo jazdy na ten wła
śnie wózek. W porządku, numer się zgadza, 
żeby tak zawsze — właściwy człowiek na 
właściwym stanowisku — żartuje inspektor.

Bo obok tzw. obiektywnych trudności, wyni- 
kaiacych ze zniszczonego sprzętu (w ZO np. 
stare prasy cierne i wózki akumulatorowe), 
który nie odpowiada bhp-owskim parame
trom już w kilka godzin po remoncie, istnie
je długi szereg uchybień, których można w 
ogóle nie popełniać.

MARIAN SUDA
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sprawach, o których 
chcę pisać nie mówF się 
u nas pełnym głosem. 

Smutne, niemiłe, wstydliwie 
-- nieraz odsuwane na bok. A 
kradzieże niestety się zdarza
ją: tak na szkodę huty jak i 
pracowników. Wiele kłopotó.v 
przysparza także zakładowi 
wódka.

Jak te dwa zagadnienia wy
glądają aktualnie w HiL? Po
stanowiłem pójść ich tropem, 
zaglądnąć za „kulisy" normal
nej i wypełnio. ;j ciężkim hut
niczym trudem pracy kombi
natu.

Zacznę od wódki. Pijaństwo 
rzeczywiście staje się u nas 
problemem. Przeszkadza w 
pracy, demoralizuje uczciwie 
pracujących ludzi, stwarza stan 
zagrożenia wypadkowego. A 
oto kilka tzw. nagich faktów.

Meldunek ze Straży Przemy
słowej w jednym dniu, kon
kretnie 14 bm. Ze strumienia 
płynącej przez bramy kombi
natu rzeszy pracowników „wy
łuskują" strażnicy chwieją- 
cych się. potykających na pro
stej drodze, ludzi. Już na oko 
widać, że są pijani. Tych 
strażnicy . rzymują. nie po
zwalają im objąć stanowisk 
pracy.

Zatrzymują jednego za dro
gim. Godz. 21.30: nie wejdzie 
na kombinat Józef Zaleski (nr 
przepustki 57825), pracownik 
W-80. Pijany, „diagnozę” tę 
potwierdza w pełni badanie w 
Poąotor 'u Ratunkowym HiL. 
„Niezdolny do pracy przez 1 
dzień, badanie wykazało alko
hol we krwi". A więc pozosta- 
je odesłać człowieka do domu 
i skierować jednocześnie mel
dunek na wydział.

Godz. 21.30: zatrzymany zo- 
staje Jerzy Szafirski (przepu
stka nr 27598), pracownik ZK. 
Pijany. Godz. 21.45: na blok 
zostaje odprowadzony Ryszard

Dlaczego nie dotarli na stanowiska pracy?

Plon tylko dwóch dni
Hrabia (przepustka nr 58316), 
pracownik ZÓ/03. To samo roz
poznanie. potwierdzone zresz
tą później badaniem lekarskim 
w Pogotowiu. Godz. 21.50: stop, 
nie wejdzie na kombinat Cze
sław Wątroba (przepustka nr 
5097), pracownik Stalowni 
Martenowskie j. Godz.: 22.30:
zatrzymany zostaje Stanisław 
Pabis (przepustka nr 56733), 
pracownik Wydr W-80. Godz. 
22.30: zatrzymany zostaje na
stępny podchmielony pracow
nik, jest nim Józef Staszewski 
(przepustka nr 19954), praco
wnik Walcowni Drobnej. Godz. 
22.40 ■ na badąnła skierowany 
zostaje Franciszek Szczepanik 
(nr legitymacji służbowej 
1548/71). pracownik HPR ZRH 
Chorzów. Lekarz potwierdza 
później rozpoznanie: tak. wód
ka. nie może podjąć pracy.

Siedzimy dalsze meldunki. 
Godz. 22.45: zatrzymanych 
zostaje przez Straż dwóch 
„delikwentów" — Marian Kna
pik (przepustka nr 13061), pra
cownik PT W-713 i Feliks Zy- 
buła (przepustka nr 24834), 
pracownik Martenowskiej. 
Ufff.! Czy to na dziś już koniec 
„pijackiej zmiany"? Jeszcze 
nie. O godz. 22.55 Straż za
trzymuje Władysława Wilka 
(przepustka nr 3711), pracowni
ka ZB-M nr 3 PPB HiL.

Żeby obraz był pełny do
dam, że trzy dni później 17 
bm., już w godzinach przedpo
łudniowych (o godz. 11.50), za
prawił się wódką Lech Pyrak 
(przepustka nr 54251), pracow
nik ZK. O godz. 13.59 zatrzy
many został Hipolit Wożniak 

(bez przepustki), pracownik 
„Koksorem“. O godz. 19.40 u- 
siłowal wkroczyć na kombinat 
pijany pracownik HPR Wiktor 
Rupikowski (przepustka nr 
4915). Tego samego dnia w 
późnych godzinach wieczor
nych zatrzymano i odesłano 
do domu Jana Grzesika (prze
pustka nr 28.57). pracownika 
Walcowni Drobnej oraz Julia
na Pietrzykiewicza (przepu
stka nr 5642), pracownika 
HPR.

Taki jest „plon“ tylko dwóch 
dni kwietnia br. A postawię 
teraz pytanie, na które nikt 
nie potrafi dać odpowiedzi: 
ilu pijanych (którzy pewniej 
trzymali się na nogach i nad
rabiali miną) nie udało się 
strażnikom powstrzymać przed 
wejściem do huty i przed pod
jęciem pracy? Sądzę, że wmie
szanych w tłum, wchodzi o 
wiele więcej pijanych osób, 
niż można rozpoznać i zatrzy
mać.

Wnioski zatem niewesołe. Ci 
pijani stanowią ogromne, po
tencjalne zagrożenie wypadko
we. Są po prostu niesprawni, 
mają przytępioną uwagę, są 
zmęczeni. Lepiej nie mówić: 
jak tacy pracują. A zły przy
kład dla załogi? A demorali
zujący wpływ na uczciwie 
pracujących ludzi, na młodzież 
hutniczą? To są niewymierne 
wprawdzie, ale również ogrom
ne straty.

Traci wskutek wódki pro
dukcja huty. Zaabsorbowana 
jest pijakami Straż Przemysło
wa i służba zdrowia. Nie tymi 
sprawami przecież powini się

Jak pamiętamy, Rada Za
kładowa Kombinatu wy
stosowała do brygad huty 

apel o podjęcie dodatkowych 
zobowiązań i poparcie w ten 
sposób wielkiej akcji „szuka
nia 20 miliardów złotych”. Nie 
muszę dodawać- że hutnicy z 
pełną aprobatą odpowiedzieli 
na apel, że gremialnie włączyli 
się do ruchu współzawodnict
wa pracy. Szczególny nac.sk 
położony w nim został na po
prawę warunków socjalno- 
bytowych załóg, poprawę wa
runków bhp, poprawę wskaź
ników produkcyjnych i eko
nomicznych. Współzawodnic
two to, otrzymało dodatkowy 
bodziec w postaci objęcia go 
specjalnym konkursem.

Spośród uczestniczących w 
konkursie 375 brygad, nasze 
wydziały zgłosiły 29 najlep
szych, które wezmą udział w 
eliminacjach (klucz: jedna bry
gada na 15). Jakie to są ze
społy, z których wydziałów

Kombatanckie spotkania
W Klubie ZBoWiD Hil
Międzynarodowy Dum Komba

tanta nie przeszedł oczywiści« bez 
echa i u nar w hucie. Znalazło 
to swoje odzwierciedlenie przede 
wszystkim w Klubie ZBoWiD. 
gdzie odbyło się uroczyste spot
kanie Jego członków, na które 
przybyli: i sekretarz Kr PZPR 
tow. J. Nowotny, szef DSzW mg: 
pik W. Turkawskł, przedstawicie
le WP ppłk K. «etleja I ppłk W. 
Szwarc oraz gospodarze dzielnicy, 
którym klub zawdzięcza dodatko
we pomieszczenie po DZBM-le. Po 
odczytaniu apelu zostali udekoro
wani Krzyżem Partyzanckim — 
'ich wala Rady Państwa: Czesław 
Błajszczak i Zygmunt Milek. Me
dalem Za Warszawę — Stanisław 
Janczur. Wanda Lemocb I Miro
sław RoprtcwsKi. Dekoracji do
konali tow T. Górski I pik W. 
Turkawski Wręczone zostały rów
nież legitymacje członkowskie no- 
wyw erłnnKrr.Yi tboWil)-u.

Jrdyrty przykład roz- 
i żywotności klubu. Warto 
okazji powiedzieć o realnej

Nie 
woju 
przy _ . 
perspektywie powstania biblioteki 
(o przekazywanie książek zaape
lował do zebranych tow. A. Dał
kowski). o nadbudowie tej części 
budynku, gdzie mieści się klub 
Będzie można jeszcze bardziej 
wyeksponować pamiątki, które le
ża ukryte dotąd, rozszerzyć tak 
potrzebną działalność.

JOZEF KOSKIEWICZ

ci ludzie zajmować! Tracimy 
czas: kursują papierki. Wy
działy wyciągają konsekwen
cje wobec wskazanych im pi
jaków. Masę z tym „korowo
du", a wyniki takiej akcji, po
wiedzmy otwarcie, nie są nale
żyte.

W roku ub. zatrzymano w 
bramach huty 148 osób w sta
nie nietrzeźwym. W tym sa
mym okresie 81 osób wypro
wadzono w stanie nietrzeźwym 
z terenu huty. Picie w pracy, 
w swych wydziałach? Wszy
stko na to wskazuje.

Porównując te liczby z da
nymi, które -rzytoczyłem na 
wstępie a pochodzącymi z 
bież, roku, dochodzę do wnio
sku, że sytuacja nie poprawia 
się, ale wręcz pogarsza. Coraz 
bardziej pleni się w hucie pi
jaństwo. A szkody społeczne, 
inaczej być nie może, rosną.

Działanie obecne jest żalem 
za łagodne i nieskuteczne. K? 
_y są za niskie, gdyż nie od
straszają. Wobec tego muszą 
być surowe, bardzo surowe, 
aby przyniosły zamierzony 
skutek. Trzeba więc uderzyć 
na alarm i sięgnąć po drasty
czne środki. Za pijaństwo ka
rać np. kilkutysięczną grzyw
ną i jednocześnie podawać 
nazwiska oijaków (obowiązko- 
> d" •••■ mej wiadomości. 
Musi rodzić się powszechny 
klimat pos -pienia pijactwa.

Półśrodki już nie wystarcza
ją. Twierdzę tak, gdyż przeko
nuje mnie o tym choćby dra
styczny przykład zbiorowego 
pijaństwa i to niestety z u- 
działem dozoru technicznego, 
w wykonaniu pracowników 
ZRH w Stalowni Martenow- 
skiej, w marcu br.

Tama wódce musi być poło
żona.

Do spraw tych, a także kra
dzieży, wrócę w następnym 
numerze „Głosu“.

JERZY DANEK

Na zakończenie konkursu atrakcyjna imprezo

Brygady huty
rywalizują o pierwsze miejsce

pochodzą? 4 brygady zgłosił 
wydział W-3 po 3 brygady — 
Aglomerownia, ZK, Wielkie 
Piece, po l brygadzie — WydŁ 
W-16 i Wydz. W-l. Najwięcej 
gdyż 8 brygad zgłosił Pion TE 
huty oraz 6 brygad — Wydział 
W-17. W sumie eliminacje kon
kursowe obejmują 536 praco
wników huty.

Tematem konkursu jest 
znajomość Huty im. Leni
na, jej wydziałów, produkcji 
oraz historii zakładu. Do fina
łu przejdą tylko 3 brygady. 
Staną one w szranki ostate
cznej rozgrywki, która odbę
dzie się 4 maja hr. o godzinie 
16 w sali teatralnej HiL. Im-

W DKJ
Kolektyw kierowniczy Kontroli 

Technicznej zorganizował w świe
tlicy wydziałowej na zakończenie 
„Tygodnia Międzynarodowej Soli
darności Kombatantów 1 Ofiar 
Wojny” spotkanie z grupą kom 
batantów zatrudnionych w DKJ 
z udziałem sekretarza Komitetu 
Zakładowego PZPR tow. Czesława 
Płonki.

Po przemówieniu kierownika 
DKJ tnŁ Władysława Kani, który 
podziękował ebowidowcora aa wy
siłek «brojny, trudy 1 przelaną 
krew w walkach z wrogiem — 
wzruszającym akcentem uroczy
stości było wręczenie przez młodą 
generację ZMS-owców wiązanek 
kwiatów bojownikom o wolność 
demoKracJę.

Następnie wspomnieniami — 
przy czarnej Kawie — dzielili się 
uczestnicy walk w nierównych 
zmaganiach Kampanii Wrześnio
wej w 1939 r. — kol. Stefan Jaku
bek i lotnik Tadeusz Arabski, od
znaczony niedawno wysokim od
znaczeniem bojowym „Vlrtuti Ml 
litari" za strącenie 2 samolotów 
hitlerowskich w rejonie Krako
wa, żołnierz 1 Armii LWP Zy
gmunt Młynarski, kończący swe 
boje w Berlinie w maju 1945 r., 
partyzanci Stanisław Kwiecień, 
Roman Majka. Władysław Kutry- 
bala 1 in„ którzy w dyskusji postu
lowali utworzenie przy DKJ od
dzielnego Kora ZBoWiD. złożone
go z kilkunastu kolegów tego wy
działu.

Stefan Jakubek 
korespondent wydz. DKJ

Wieczornica leninowska

W Zakładowym Domu Knłtury HIL odbył» się uroczysta wieczornica 
poświecona 102 rocznicy urodzin W. 1. Lenina. Spotkanie prowadził 
Krzysztof Pietsch (na zdjęciu), który również prezentował teksty 
Majakowskiego o Leninie. Fot -M. GLADYSEK
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Złota cegiełka

Współzawodnictwo godne naj
wyższej pochwały — nie iaaozej 
należy powiedzieć o rywalizacji, 
jaka toczyła się między oddziała
mi w przedszkolu nr 46 w osiedlu 
Na Skarpie, w którym zebrano i 
przekazano na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Zamku Królewskiego 
sumę 871 złotych. Aby uzyskać tak 
dużą ilość pieniędzy; dzieci, rodzi
ce, personel pedagogiczny i gospo
darczy jednej z najstarszych pla
cówek wychowawczych w dzielni
cy — gremialnie uczestniczyli w 
zbieraniu wszelkiego rodzaju ma
kulatury i opakowań.

Zgromadzone i sprzedane — wy
dawać by się mogło nieużyteczne 
rzeery — zamieniono na najszczer
szą cegiełkę, która obok wielu po
de bnycb sobie wmurowana zosta
nie w Królewski Zamek i przypo
minać będzie swych ofiarodaw
ców; przedszkolaków i jego perso
nel.

i „Pani

prezie towarzyszyć będą 
trakcyjne występy 
,Szał-Show” 
dowskiej".

Najlepsza 
zwycięży w 
ma nagrodę 

a- 
kabaretu 

Tvar-

łrtór-brygada, 
konkursie, otrz-.- 
na cele kultur» 

no-oświatowe, w kwocie 4.CW
zł. Za drugie miejsce przew 
dziana jest 
3.000 zł. za

nagroda w kwocie 
trzecie — 2.000 *1.
życzymy zażarte:

oraz zorganizowanie 
dniowego. W sooorę 

przybyli do Suchej 
gdzie koledzy: A. Mt-

i p«ma 
Zywtee-

akcji. w

Zkr 
do Skaw

A więc 
ale utrzymanej w sportowym 
duchu '--I’--, życT— 
sów w konkursie! (jd)
«iiiiiłłiiiiiiiiittiimiiiiiiitasii

Akcja leśno-porzqdkowa 
Komisji Ochrony Przyrody
1S 1 1« bm. odbyta się pierwsza 

tegoroczna akcja leśno-porządKo- 
wa zorganizowana przez Oddziało
wą Komisję Ochrony Przyrody 
O/PTTK HIL w paśmie Polic Be
skidu Żywieckiego, którą prowa
dził członek Komisji Kazimierz 
Młodnicki, innowacją w porów
naniu z ub. sezonem byle połącze
nie prac sadzeniowych 1 leśno-po- 
rządkowyml 
wyjazdu l.s 
uczestnicy 
Beskidzkiej.
tuszczyk 1 C. Anloi urządzili wie
czór przeźroczy o tematyce «Or
skiej 1 przyrodniczej (pokazane 14« 
przeźroczy z terenów Beskidu Ni
skiego, Pienin. Gorców 
Babiogórskiego Beskidu 
kiego).

W niedzielę uczestnicy
Sidzinie Wielkiej Polany pod spie
ką dwóch leśniczych udali się cie
kawą nleznakowaną drogą ood 
szczyt Policy (1369) na miejsce 
wykonania pracy społecznej. Zasa
dzono 100 drzew świerkowych o- 
raz uporządkowano tereny pc we
trze halnym w promieniu około Ml 
m wokół miejsca sadzenia. Po za
kończeniu sadzenia i prac porz.-rt- 
łrowych uczestnicy przeszli -z--- 
Tabakową drogą do schron 
PTTK na Hali Krupowej, 
szlakiem turystycznym ' 
cy Górnej.

W akcji wzięli udział: 
Mlodnicki, Jan Dyb, 
Anioł. Renata Jaleń, Janina Pałką. 
Czesław Gawrylow, Halina Gawry- 
Iow, Andrzej Matuszczyk, Hann: 
Szkudlarek, Antonina Karp, Ka
zimierz SwKek, Stauislaw Para
dowski. Wiesław Kuśnierz. Kazba 
ra Pierzchała, Jolanta CleślawsKa. 
Antoni Remiszewski, Melania Re
miszewska, Danuta Przybylska. 
Ludwik Szmyt, Roman Peksa, 
Henryk Lipiec 1 Olga Kowaleryk.

(amł

Karlim*:!, 
Czesłau

Wychowawczy wpływ przedszko
la, • którym pizzę, nie wswystktm 
udziela się jednak, asczególnic do
tyczy to młodzieży, która niszczy 
pięknie utrzymany ogród zabaw 
dla dzieci.

Bezsilny — jak oświadczyła p. 
Emilia Olszewska, kierowniczka 
przedszkola — jest dozorca. Dzie
ci z pobliskich dotuów skracają so
bie drogę do sklepów, dewastując 
ogrodzenie i zieleńce.

Czas najwyższy, aby wandaliz
mowi przeciwstawili się sami ro
dzice, którzy za szkody wyrządza
ne przez ich wychowanków teiorą 
pełną odpowiedzialność.

(ES)

Alkohol jest przyczyną 
wielu nieszczęść. Zanim wy- 
oijesz kieliszek “łódki, po
myśl o swej rodzinie, o 
swvm zdrowiu i— kieszeni.
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Śląsk Wrocław
gościem piłkarzy Hutnika

Dobra forma zademonstro
wana przez piłkarzy w spotka
niu z Lechem Poznań, znalazła 
potwierdzenie również w Wał
brzychu. Bezbramkowy rezul
tat uzyskany na boisku przo
downika tabeli, ma bowiem 
swoją wymowę i może świad
czyć, iż Hutnik jest na najlep
szej drodze do odzyskania re
nomy sprzed roku. Górnik na 
swoim boisku jest drużyną 
niezwykle groźną i zazwyczaj 
swoich przeciwników odpra
wia z kontem zerowym. Pił
karze Hutnika wywieźli jed
nak jeden punkt, a przy więk
szej dozie szczęścia, mogli się 
pokusić o zdobycie nawet 
dwóch. Ciężar gry spoczywał i 
tym razem na barkach defen
sywy. która tak jak i w po
przednich spotkaniach, wywią
zała się z zadania bardzo dob
rze. Blok defensywy Hutnika, 
dobrze uzupełniany przez 
bramkarza Musialika, jest w

również groźne kontrataki, 
które siały sporo zamieszania 
pod bramką Górnika. Im 
bliżej końca meczu, ataki te 
były groźniejsze — co oznacza, 
że pod względem kondycyj
nym, przygotowanie drużyny 
jest należyte.

W niedzielę sympatycy pił
ki nożnej, będą mieli okazję, 
być świadkami kolejnego, cie
kawego spotkania piłkarskie
go. Przeciwnikiem Hutnika bę
dzie kolejny pretendent na 
awans do ekstraklasy — Śląsk 
Wrocław. Wrocławianie podo
bnie jak Hutnik, nie doznali 
jeszcze w rundzie wiosennej 
porażki. Czy i tym razem 
wrócą więc do Wrocławia z 
tarczą? Przekonamy się o tym 
w niedzielę. Hutnikowi pun
kty są bardzo potrzebne, gdyż 
tylko zwycięstwo w meczu ze 
Śląskiem, może dać szansę u- 
cieczki ze strefy zagrożonej, na 
bezpieczniejszy dystans.

Z mistrzostw Polski w boksie

Z bocznej trybuny
Od sześciu dni trwają w ha

li Hutnika indywidualne mi
strzostwa Polski w boksie. Cie
szą się one dużą popularnością 
wśród miłośników pięściarstwa 
w Nowej Hucie i całym Kra
kowie.

Trzeba przyznać, że publicz
ność zapełniająca halę na Su
chych Stawach jest obiektyw
na i co najważniejsze, zna się 
na boksie. „Trzyma kciuki" za 
reprezentantów swojego okrę
gu. ale kiedy widzi, że przeci
wnik jest lepszy, nagradza o- 
klaskami jego akcje. Tak było 
m. in. w walce Starzomskiego z 
Lechowskim.

Nasz reprezentant przegrał 
tę walkę, wykazując słabe 
przygotowanie do mistrzostw.

Faworyci nie mają łatwej 
drogi do mistrzowskiego tytu
łu. Faworytem publiczności 
był Bryll. Jego walka z Caru- 
kiem była niezwykle dramaty
czna. Nasz reprezentant prze
grał przez k.o. Bezpośrednio 
po walce sekundant naszego 
zespołu mgr J. Drucis tak po
wiedział: Bryll w walce z Ca- 
rukiem nie zrealizował ani je
dnej wskazówki, które dałem 
mu przed walką. Nasz pię
ściarz miał w pierwszej run
dzie trzymać reprezentanta

Warszawy na dystans i atako
wać z doskaków. Zarówno 
Bryll jak i my wszyscy wie
dzieliśmy, że Caruk ma braki 
kondycyjne i... silny cios, któ
rym stara się rozstrzygać wal
ki w pierwszej rundzie. Stało 
się jednak inaczej. Przeważyła 
pewność siebie nad opanowa
niem i rozwagą.

Tyle trener. Od siebie do
dajmy, że Bryll czuje się dob
rze.

Jaki jest poziom walk? X« 
pewno różny. Wielu pięściarzy 
nie powinno wcale występować 
na imprezie tak poważnej jaką 
są mistrzostwa Polski.

Oto co mówi o przebiegu 
walk prezes KOZB — Włady
sław Wolak:

Poziom walk jest zróżnico
wany. Obok niezłych czy na
wet dobrych są słabe.

Najbardziej cieszy frontalny 
atak młodzieży na pozycje 
„starych" mistrzów.

Kibice, którzy obserwują 
walki mogą w hali spotkać

wiele znakomitości polskiego 
boksu. Obecni są m. in. znani 
niegdyś zawodnicy, którzy o- 
becnie trenują młodych pię
ściarzy. Jest np. złoty medali
sta Igrzysk Olimpijskich z 
Rzymu — Kazimierz Paździor, 
jest wicemistrz IO z Rzymu — 
Zbigniew Pietrzykowski.

Są również Leszek Drogosz, 
Henryk Niedźwiecki. Jako cie
kawostkę można podać, że 
trenerzy otrzymują więcej 
braw, niż walczący na ringu 
zawodnicy.

Walki obserwuje również 
zasłużony dla naszego pięściar
stwa trener — Feliks Sta mm.

Jak do tej pory organizacyj
nie wszystko „gra". Mamy 
nadzieję, że tak samo będzie t 
podczas walk półfinałowych i 
jutrzejszego finału, kiedy hala 
Hutnika na pewno nie pomie
ści wszystkich chętnych obej
rzenia pojedynków. (k)

Na str. 8 zamieszczamy ser
wis fotograficzny z zawodów 
w hali Hutnika.

obecnej chwili, jedną z najle
pszych formacji obronnych, w 
gronie zespołów drugoligo- 
wych. Ale w Wałbrzychu, Hut
nik nie stosował tylko głębo
kiej defensyw/. Umiejętnie 
broniąc się, przeprowadzał

Hutnik czy Śląsk?

UWAGA!

Towarzystwo Krzewień’* Kultu- 
ry Flzyeanej „ZMS” przy Hucie 
lm. Lenina organizuje halowy tur
niej pitki nożnej o Puchar Prze
wodniczącego Rady Robotniczej 
H:L — w dniu 25 bm. W turnieju 
mogą uczestniczyć po 2 drużyny 
z ognisk wydziałowych. Do tur- 
nieja dopuszcza się wszystkich 
piłkarzy — zrzeszonych, jak i tych, 
którzy .................. "
wianie 
dczbie 
należy 
tarlaele — p. 321, kl. C.
Odprawa kierowników drużyn od
będzie się 24 bm. o gddz. 14.30 w 
n«4'l — os. Stalowe 1«.

Kibice piłkarzy Hutnika 
ją zadowolone miny. Ich 
pile spisują się doskonale! 
Gromią kandydatów do ekstra
klasy, z liderem tabeli uzysku
ją wynik remisowy na jego 
własnym boisku. Nic więc dzi
wnego, że nastroje sympaty-. 
ków piłki nożnej w naszej 
dzielnicy wyraźnie się popra
wiły. Trenerzy M. Cygan i mgr 
Z. Baran już w tej chwili za
służyli na słowa uznania.

ma- 
pu-

szybki atak i niezłą drugą li
nię. Nic nie stoi na przeszko
dzie, aby zdobyć dwa punty i 
wygrać mecz ze Śląskiem.

zakończyli czynne upra- 
sportu, Składy drużyn w 

5 osób (w tym bramkarz) 
składać imiennie w sekre- 

p. 321, kl. C. bud. S.

Jak będzie w niedzielę? Oto 
jak typują kibice naszego ze
społu.

Tadeusz Witkowski — PT: 
Hutnik wygra to spotkanie 2:0. 
Mamy dobrą obronę, dobry i

Tu Oddział PTTK HiL
- - _r KLUB —

Z NAJPRAWDZIWSZEGO 
ZDARZENIA

Informowałem w poprze
dnim numerze „Głosu" o u- 
pragnionej decyzji przydziele
nia turystom huty lokalu na 
„Klub Turysty“. Teraz więcej 
szczegółów na ten temat Lo
kal mieści się na III piętrze w 
Domu Młodego Hutnika przy 
ul. Bulwarowej. Jest duży 
i bardzo ładny, posiada — co 
bardzo ważne — dodatkowe 
zaplecze.

Powstanie tutaj już w naj
bliższym czasie prawdziwa ba
za umożliwiająca rozwinięcie 
życia towarzysko-klubowego, 
organizowania odczytów, pre
lekcji i spotkań, urządzania 
wieczorków towarzystkich, 
wyświetlania filmów i prze
źroczy. Klub otrzyma — dzicki 
życzliwości swych protekto
rów tj. Rady Zakładowej 
Kombinatu i Zakładowego Do
mu Kultury, wyposażenie ta
kie jak: telewizor kolorowy, 
rzutnik do przeźroczy i proje
ktor do wyświetlania filmów. 
Urządzony zostanie bufet z 
ekspresem do kawy. Powstanie 
biblioteczka turystyczna i czy
telnią.

Sami już turyści dołożą sta
rań o odpowiednie, estetyczne 
udekorowanie swego klubu, o 
urządzenie w gablotach wysta
wek poszczególnych komisji. 
No i najważniejsze: dołożą 
wiele serdecznej troski o roz
budzenie w klubie 
kawej, pulsującej 
działalności.

Plany, o których 
są wcale odlegle, 
do „Klubu Turysty“ już za pa
rę tygodni, sami zobaczycie co 
można zrobić przy autentycz
nym, społecznym zaangażowa
niu, przy chętnej współpracy.

Klub będzie dostępny dla 
wszystkich pracowników HiL. 
Szczególny jednak nacisk po
łoży w swej działalności na 
młodzież kombinatu, w 
tym na mieszkańców DMH.

ążyć będziemy do zaintereso- 
•nia mloJjięży turystyką 

:' ‘ rojoznawitwer’. do przycią
gnięcia jej do aktywnej dzia
łalności w PTTK.

W

żywej, cie- 
życiem —

mówię, nie 
Zapraszam

ROZŚPIEWANY AUTOBUS
Chcielibyśmy wszyscy, aby 

każda wycieczka huty roz
brzmiewała radosnym, swo
bodnym śpiewem. Tymczasem 
są z tym trudności, m. in. dla
tego, że znajomość piosenek 
jest wśród pracowników HiL 
bardzo słaba.

Repertuar piosenek bywa 
niezwykle ubogi. A jednocześ
nie są grupki, celują w tym 
zwłaszcza wodniacy z „Wikin
ga“, wykazujące ogromne ta
lenty „wokalne“ i znające ma
sę piosenek.

W tej sytuacji zwracam się 
do wszystkich turystów HiL 
o przesłanie na adres redakcji 
GNH . tekstów rozmaitych pio
senek, szczególnie rzecz jasna, 
turystycznych. Postaramy się 
wybrać spośród udostępnio
nych tekstów najlepsze piosen
ki. Zestaw — powiedzmy ok. 
20—30 piosenek — zostanie 
wydany drukiem i rozprowa
dzony w kołach PTTK HiL.

Inicjatywa, wydaje się waż
na i cenna. Prosimy zatem o 
współpracę.

CIEKAWA PRELEKCJA 
W „KLUBIE TURYSTY HiL”

W środę 26 br. o godz. 19 
Komisja Turystyki Górskiej 
Oddziału PTTK HiL zaprasza 
uprzejmie na prelekcję prze
wodniczącego Krakowskiego 
Klubu Wysokogórskiego kol. 
Ryszarda KOZIOŁA. Tytuł 
prelekcji — „Polska wyprawa 
w góry Iranu i Turcji w 1971 
roku, w masywie Sat-Dalgar 
i Ararat“. Prelekcja odbędzie 
się w Klubie Turysty HiL, 
DMH, III piętro.

W NIEDZIELĘ „WIOSNA 
W DOLINKACH“

Tradycyjna już doroczna im
preza Komisji Turystyki Pie
szej Oddziału PTTK HiL pn. 
„Wiosna w Dolinkach“ odbę
dzie się w najbliższą niedziele. 
Niektóre trasy dostosowane 
zostały do ruchu 4-brygadowe- 
go. Meta rajdu w Dolinie Brzo
skwini, przybycie drużyn z po
szczególnych tras w godzinach 
11—14. Uroczyste zakończenie 
imprezy połączone z turystycz
ną zgaduj-zgadulą o godz. 15.

(W

Władysław Przepolski — 
W-94: Będzie 2:1 dla naszego 
zespołu. Widać, że forma ro
śnie. a chłopcy przejawiają 
chęć do gry. Musimy 
ten mecz.

Stanisław I.eniewicz 
Mimo, że Śląsk jest w 
ce zespołów drugiej ligi, prze
widuję zwycięstwo naszych 
piłkarzy różnicą dwóch bra
mek. Zwyżka 
ków Hutnika 
do tego typu.

Jak widać 
szych rozmówców są optymi
styczne. Zresztą podobnie u- 
ważają wszyscy kibice.

Pocieszającym objawem jest 
również fakt, że nasi trenerzy 
pracują w sposób nowoczesny, 
tak jak wymagają tego warun
ki. W tym samym czasie, kiedy 
nasz zespół grał z Lechem, 
trener Z. Baran pojechał i ob
serwował grę Górnika Wał
brzych. Nic więc dziwnego, żo

nasi szkoleniowcy znali wszy
stkie plusy i minusy Górnika 
i mogli ustalić odpowiednią 
taktykę gry, która pozwoliła 
uzyskać wynik remisowy.

A jutro wszyscy sympatycy 
piłki nożnej spotkają się na 
stadionie Hutnika, gdzie o 
godz. 16.30 odbędzie się mecz 
że Śląskiem.

wygrać

— DT: 
czołów-

fbrmy zawodni- 
upoważnia mn¡e

wypowiedzi na-

Zawody strzeleckie 
dla szkół

• n 
Za-

16 kwietnia odbyły się 
Dzielnicowe Drużynowe 1 
wody dla szkół podstawowych 
w strzelaniu i wiatrówki.

Startowało 21 drużyn z 13 
szkół nowohuckich. Zwycię
żyła drużyna ze szk. podst nr 
88, zdobywając puchar prze
chodni Inspektora Wydz. O- 
światy dzielnicy N. Huta. Dro
gie miejsce zajęła szk. podst. 
nr 92 a trzecie szk. nr 102.

Ze sportu szkolnego
Zarząd Dzielnicowy Szkolnego 

Związku Sportowego w Nowej Hu
cie zainaugurował wśród 6zkót 
nowohuckich akcję ..Sportowcy 
na odbudowe Zamku królewskie
go w Warszawie”. Dotychczasowy 
plon akcji — 1943 zł. Na kwotę tę 
złożyły się składki ze szkół: ZSB 
ZBP „Południe” — 7S0 zL xn LO 
— 344 zł. Szkoła Podst. nr 88 — 
290 zł. Szkoła Podst. nr 83 — 283 
zł, Szkoła Podst. nr 52 — 236 zl 
Techn. Elektr. — 50 zł. Liczymy,’ 
że za przykładem wymienionych 
szkól pójdą Inne szkoły naszej 
dzielnicy. Akcja trwa do końca 
kwietnia br.

W okresie minionego sezzunu zi
mowego odbyło się szereg szkol
nych imprez sportowych. Na sztu
cznym lodowisku odbyły się za
wody w jeżdzle szybkiej na lo
dzie, ..Błękitnej sztafecie” 1 „Zło
tym krążku”.

ZLOTY KREZEK
1. Szkoła Podstawowa nr 85
2. Szkoła Podstawowa nr 103
3. Szkoła Podstawowa nr 100
4. Szkoła Podstawowa nr 86

w marcu br. przeprowadzony 
został turniej klas rn-dch 1 
IV-tych pn. ..Baw się razem z na
mi”. w turnieju tym uczestniczy
ło 13 szkół: nr nr 78. 81, 83. 14. 85. 
87. 88. 98. 100, 105, 115. 125. 129. Zwy
ciężyły dzieci ze Szkoły nr M 
przed zespołem Szkoły nr 33.

W rozgrywkach plik! koszyko
wej o mistrzostwo szkół podsta
wowych Nowej Huty uczestniczy.

gimnastycznych

to • drużyn dziewcząt 1 7 <łru?'~i
chłopców

Dziewczęta
L Szkoła Podst. nr 103 16 21T :153
2. Szkoła Podst. nr 115 16 202:142
3. Szkoła Podst. nr 91 » 217:133

ChJopcy
L Szkoła Pnclsr. nr »• 22 420:222
2. Szkota P.xLst, nr 100 21 477:288
3. Szkota Podst. nr 80 19 334:260

tylko 1 ze-

W zawodach
szkól podstawowych wzięło udział 
6 zespołów dziewcząt 1 
spół chłopców.

Dzlewcręta
Podst. nr 91
Podst. nr 83
Podst. nr ss

Indywidualnie najlepszym 
strzelcem wśród dziewcząt o- 
ka-zała się Ela Karczewska, a 
wśród chłopców W. Patynka.

(g)

XIX Spartakiada HiL
TENIS STOŁOWY
Mistrzowski tytuł 

dla pingpongistów PT
W rozgrywkach tenisa stołowe

go o mistrzostwo XIX Spartakia
dy pracowników Huty im. Lenina 
brało udział 20 drużyn podzielo
nych na cztery grupy, przy czym 
pierwsze drużyny z XVin Spar
takiady zostały rozlosowane do 
poszczególnych grup. W dniach 11 
1 12 bm. z udziałem • drużyn, ro
zegrano finały mistrzostw XIX 
Spartakiady w tenisie stołowym. 
Mistrzowie i wicemistrzowie grup 
rozgrywał! mecze każdy z każdym

mimo 56 lat dal przykład mlodzle- 
ty. te 1 w tym wieku można z po
wodzeniem uprawiać aport maso
wy. Na wyróżnienie zasługuje Jan 
Magdoń. który nie poniósł arn Je
dnej porażki w rozgrywkach te
nisa stołowego. Józef Chrapała z 
DN 1 Zenon 11'czuk z TE ponieśli 
po Jednej porażce.

Organizatorem 1 sędzią głównym 
zawodów byt kol. Edmund Grzy- 
wnow-.cz.

5.

w ciągu dwóch dni.
A oto wyniki drużynowe:

1. PT 30 pkt. za współzaw.
2. DN 23 pkt. za współzaw.
3. W3 27 pkt. za współzaw.
4. ZK 26 pkt. za współzaw.

23,5 ptet. współzaw.za
S.

TE. W17,
PS7. PSI
HPR Wl.
P60, PSS
P51, ZO.
P62. P50
OZR. TA.
PSS. P63 '
Drużyn»

składzie: Jan Magdoń. Józef Pre- 
mula, Stanisław Gorzuja 1 Edward 
Michalik.

w eliminacjach doszło do kilku 
miłych niespodzianek. Była nią 
postawa Stanisława Gorzuli, który

1.

8.

19,5

15,5

n
PT

pkt.

Pkt.

za współzaw.

współzaw.

pkt.
występowała

za współzaw.

C.

Koszykarki Hutnika 
mistrzyniami okręgu

Prowadzone przez inż.
Hajto koszykarki Hutnika zdo
były pierwsze miejsce w okrę
gu zarówno w klasie juniorek 
młodszych jak i starszych. Jest 
to niewątpliwy sukces, jeśli się 
zważy, że w Krakowie działa
ją takie potentaty w koszyków
ce jak Wisła i Korona.

Jeszcze w tym miesiącu gru
pa juniorek młodszych walczyć 
będzie w półfinale mistrzostw 
Polski. Oby z równie dobrymi 
rezultatami. śjns)

JAZDA SZYBKA NA LODZIE:
Dziewczęta

1. Szkoła Podstawowa nr 83
2. Szkota Podstawowa nr 103
3. Szkol« Podstawowa nr ioe

Chłopcy
1. Szkoła Podstawowa nr rts
2. Szkoła Podstawowa nr as
3. Szkota Podstawowa nr 109

BŁĘKITNA SZTAFETA
Ł Szkota Podstawowa nr 85
2. Szkoła Podstawowa nr 100
3- Szkoła Podstawowa nr 103

L Szkoła
2. Szkoła
3. Szkoła

94.16 pku
88.90 pkt.
87,45 pkt.

Indywidualnie
L Kawa Małgorzata 

. Szęwrysz Anna
3. Żaba Bożena 
4/5. Grec Katarzyna 

Osuch Anna
8. Matłosz Ewa

Kalendarz imprez
II ligi piłki ręcznej

22. IV. 72 (sobota) godz. 16.00 
Hutnik — MKS Tarnów.

23. IV. (niedziela) godz. 11.00 
Hutnik — AZS Kraków.

27. IV. 72 (czwartek) godz. 
16.30 Hutnik — WaweL

Wszystkie zawody odbędą 
się na boisku Ośrodka Szkole
nia Zawodowego HiL — os. 
Złota Jesień.

L

1.
3.
3.

SP nrłl 1».1S p 
SPnrłl 19.J6 p 
SP nr 91 18 bo p.
SP nr 86 lśiso p. 
SP nr 91 18.5» p.
SP nr 83 14,45 p

Chłopcy
Szkota Podst. nr 85 pk>88.90

Indywidualnie
Wąsowski Wiesław
Zygmunt Zbigniew 
Ambrożejczyk Marek

Zawody pływackie o Puchar Prze
chodni Zarządu Głównego SZS

1. Szkoła Podst. nr 103
2. Szkoła Podst. nr 92
3. Szkoła Podst. nr 33

1301 pkt. 
ms pkt. 
1376 pkt.

Dziś jeszcze w cywilu — 

jutro w mundurze

„Wanda" zwyciężyła
Zorganizowany przez MZKS 

Wanda turniej piłki ręcznej z 
okazji 25-lecia Fed. Sporto
wej Budowlani zakończył się 
zwycięstwem piłkarek nowo
huckiego klubu, które odniosły 
zwycięstwa z Epitokiem z De- 
breczyna w stosunku , 17:13 
Cracovią — 11:5 oraz zremiso
wały z MKS MDK Tarnów 
14:14. Ta ostatnia drużyna za
jęła w turnieju drugą lokatę.

Królem 
Huszar 
przed W. Walczyk. Paśkowlec 
i Dziuba — wszystkie z Wan
dy — 5 bramek.

strzelców została 
(Epitok) 8 bramek,

W „Wandzie" majq 
najlepszą młodzież

W minioną sobotę i niedzie
lę, w Kędzierzynie odbyły się 
półfinały drużynowych mi
strzostw Polski juniorów w te
nisie stołowym. Zdecydowany 
su. °s odniosła drużyna Wan
dy. nie ponosząc ani jednej 
porażki. W zespole, który za
kwalifikował się do finału o- 
gólnopolskiego występowali: 
A. Szymik (wykazujący naj
lepszą formę), Goliński i Ja
błoński.

Gratulujemy młodzieży no
wohuckiego klubu i jej trene
rowi, Stanisławowi Weisie.

£msi

Zebrało się aa sali kawiarenki * ZDK Hi L— poborowych — p„ 
nad siedemdziesięciu. Dobrze, modnie ubranych. Pracowników Hu
ty im. Lenina, Zakładu Remontów Hutniczych i Państwowego Przed
siębiorstwa Transportowego Budownictwa. Zasiedli przy czarnej ka
wie; Jakoś raźniej się mówi, w atmosferze bardziej przyjacielskiej, 
prawie familijnej. Stanowią przecież grono przyjaciół, czeka ich 
wspólna żołnierska dola. Dziś w oczach kryje się zaciekawienie, pi

wna doza niepewności. Są konkretne pytania — jakie ja mam pra
wa i obowiązki w stosunku do zakładu pracy, czy będę mógł po
wrócić ua swoje stanowisko, czy są możliwości dostania się do szko
ły, jak długo będę służył? Już z tego wstępu zorientować się można, 
o jakim to spotkaniu Jest mowa. Oczywiście, cliodzi o tradycyjne 
pożegnanie poborowych. Organizowane jest przez ZF LOK i Dzielni
cowy Sztab Wojskowy, Przedstawiciele DSW rozwiali szereg 
wątpliwości po linii wojskowej, przedstawiciel Działu Kadr 
HiL ze strony zakładu pracy. Organizatorem spotkania był jak co 
roku Zarząd Fabryczny LOK HiL oraz DSzW .Stara to już, kilka lat 
mająca tradycja. Pożyteczna dla obu stron. Jakoś raźniej patrzą 
w przyszłość, wiedzą czego mogą oczekiwać. Czy boją się służby? 
2ołnierskiego trudu? A może chwili rozłąki z rodziną, towarzysza
mi pracy? Wszak to jest ich pierwsze, samodzielne wyjście 
w świat. Żal im chyba będzie długich włosów, zamiast tranzysto
rowego radia mieć będą takie większe, bojowe. Miast kolorowye- 
ciuchów nosić będą zielony mundur. Nawykną do Innych r’ 
domowe zacisze warunków, poznają tajniki sprzętu, taktykę naur 
cia i obrony, smak służby.

Na zdjęcia: fragment ze spofkanja z poborowymi.
JÓZEF ROSKIEWICZ
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Po Wojewódzkiej Konferencji

Sprawozdowczo-Wyborciej ZMS

Nowe zadania
W ubiegłą sobotę i niedzie

lę obradowała VIII Wojewó
dzka Konferencja Sprawozda
wczo-Wyborcza ZMS w Kra
kowie. Brało w niej udział o- 
śmiu delegatów organizacji 
fabrycznej oraz — jako zapro
szeni goście delegaci na V 
Zjazd ZMS. wybrani na kon
ferencji fabrycznej i kilkuna
stu aktywistów hutniczego 
ZMS. W skład nowego ZW 
wybrano trzech hutników: 
Krzysztofa Maciąga — który 
wszedł również w skład Pre
zydium ZW, Bronisława Pie-' 
ironia i Józefa Kohlbrenera. 
Natomiast w skład Woj. Ko
misji Rewizyjnej wybrano 
Zygfryda Tarnowskiego i Ka
zimierza Uranowskiego.

Z tej okazji zwróciliśmy się 
do współprzewodniczącego 
Konferencji Wojewódzkiej, 
przewodniczącego ZF ZMS — 
tow. Bronisława Pietronia — 
z prośbą o wy-wiedź.

— Byłeś jednym z przewod
niczących konferencji, wiemy 
•Tu aktywistów naszego ZMS 
brało w niej udział. Może je-

Koło ZMS - kołem przyjaciół
Hasło to uznali za swoje 

’etemesowcy z dyrekcji tech
nicznej. Organizacja pracują
ca w tym pionie uległa ostat
nio reorganizacji. Wiązało się 
to z odejściem z pionu TKJ. a 
włączeniem innych komórek. 
Nowopowołany Zarząd Zakła
dowy ZMS postanowił omó
wić proponowany plan pra
cy ze wszystkimi aktywista
mi i to nie na oficjalnym ze
braniu. Zorganizował więc 
spotkanie, na poły towarzy
skie, w Klubie ZMS „Ognisko 
Młodych”. Wzięli w nim u- młodzieży całej huty, 
dział również I sekretarz ,KZ również będzie służyć sprawie 
(nota bene działacz młodzieżo
wy) Józef Zdradzisz, przewod
niczący rady związkowej inż. 
Jerzy Mazurkiewicz, jako że 
ZMS działa przecież w ścisłym 
kontakcie i z partią i związ
kami. Przybył również przew.
ZF Bronisław Pietroń.

Spotkanie — jak stwierdzi
liśmy — dalekie było od 
sztampowych. Poza tzw. „czę
ścią oficjalną",, letóra bardziej 
przypominała koleżeńską roz
mowę, niż zebraniowe gadul
stwo. był jeszcze występ stu
denckiego kabaretu „BUDA" 
i krótki wieczorek taneczny. 
Wszystko w myśl zasady — 
poznajmy się, by nam się łat-
irnmnimiiimminnmiiinninmimniinifniinnimiinininnmiinnimiinimiiitiinnininii

Wręenente puchera St. Brożkowi z Hotels nr Ł

Sylwetki naszych aktorów

nergicznie ubijając masę. Kiedy 
masa zacznie tężeć dodawać na 
przemian w małych Ilościach pia
nę z białek 1 śmietankę. Wymie
szać dokładnie by masa stężała 
równomiernie. Przybrać bitą śmie
tankę 1 rozetkami zrobionymi 
plasterków cytryny.

Do produktów wysoko ocenia
nych ze względu na dużą zawar
tość białka oraz żelaza, witamin z 
grupy B. witaminy A i pewnej 
Ilości witaminy D, należą jaja. Ja
ja mają szerokie zastosowanie i są 
niezastąpionym dodatklerti uzupeł
niającym wszelkiego rodzaju po
trawy i wypieki — mogą być rów
nież wykorzystywane w żywieniu 
jako potrawa samodzielna.

Większe spożycie jaj wiąże się 
w dużej mierze z sezonem wio
sennym ze względu na stosunko
wo niską cenę rynkową. Ponieważ 
obecnie ich cena jest najniższa, 
dlatego też w dzisiejszym kąciku 
podam zestaw obiadowy, którego 
podstawę stanowić będą jaja. — 
Oczywiście nie polecam całego ze
stawu do wykorzystania równo
cześnie (za dużo jaj na raz. to też 
nie dobrze), lecz jako przykład, 
który można stosować w połącze
niu z różnymi dodatkami (i'ość 
produktów w przepisach przezna
czana jest na potrawy dla czte
rech osób).

Zupa ogórkowa: produkty: łyż
ka masła, łyżka mąki, 2 kwaszone 
• rkl. pól szklanki śmietanki. 2 

■;tk! rosołu (meże być z kost- 
>. 4 żółtka, koperek lub zielona 
-Iruszka. sól, cukier. Wykona- 

•■ie: obrane 1 pokrajane w kostkę 
■tb utarte na tarce o dużych c- 

tworach ogórki zalać rosołem i 
zagotować. Białą zasmażkę (z ma
sła i maki) zalać wywarem z e- 

szcze kilka słów o udziale hut
ników w pracach najwyższej 
instancji krakowskiego ZMS?

— Byliśmy gospodarzami o- 
brad jednego z siedmiu zespo
łów w pierwszym dniu. 
Ze względu na fakt, że jeste
śmy największym zakładem 
przemysłowym w Krakow- 
skiem, a hutniczy ZMS może 
pochwalić się wieloma orygi
nalnymi i dobrze prowadzo
nymi inicjatywami produkcyj
nymi, powierzono nam opiekę 
nad pracami zespołu, który 
nosił nazwę „Pracujemy dla 
siebie i kraju”. W naszych o- 
bradach wziął udział I sekre
tarz KF PZPR — tow. Józef 
Nowotny, a dyskusji przysłu
chiwali się wszyscy wiceprze
wodniczący d,'s produkcyjnych 
ZZ pracujących w HiL.

Omawialiśmy w tym zespo
le całokształt zagadnień zwią
zanych z realizacją programu 
„młodzież dla postępu”, dysku
towaliśmy nad produkcyjną 
aktywizacją młodzieży, nad 
tym, jak najskuteczniej wyko
rzystać jej zapał i wiedzę w

wiej wspólnie pracowało. 
Ale trzeba też powiedzieć o 

zamierzeniach i podjętej już 
działalności kół ZMS z DT. 
Zetemesowcy stwierdzili — 
większość jest inżynierami i 
technikami — wiedza, jaką 
posiadają powinna służyć or
ganizacji. Pomyślano więc o 
włączeniu się w akcję „Opis” 
mającą na celu popularyzację 
wśród młodzieży szkolnej 
problematyki ochrony środo
wiska człowieka. Przygotowu
ją założenia konkursu dla 

który 

szkoleniu i organi- 
wolnego ezasu. I je- 
energię, jak w po- 
pracy zarządu ak-

czystego powietrża 1 wód. 
Konstruktorzy budowlani chcą 
pomóc w pracach projekto
wych przy budowie ośrodka w 
Niepołomicach, a później i 
przy remoncie Ogniska Mło
dych. Nie zapominają również 
w DT o 
zowaniu 
śli taką 
czątkach 
tyw ZMS z DT będzie wykazy
wał nadal, to z pewnością or
ganizacja w tym pionie stanie 
się przodującą w hucie.

Warto jeszcze podkreślić 
znakomite przygotowanie 
spotkania przez Zosię Kocoń, 
wiceprzewodniczącą ZZ. (now)

górków, zagotować 1 zaparzyć roz
bite zc śmietanką żółtka. Zmiessać 
wszystko razem, dodać drobno po
siekaną zieleninę, sól I cukier do 
smaku. — Podawać z grzankami, 
ugotowaną na sypko kaszką kra
kowską względnie ziemniakami.
Kotlety z jaj — Produkty: 4 jaja, 

1 czerstwa kajzerka, pół szklanki 
mleka. 1 łyżka usiekanego szczy
piorku lub zielonej pietruszki, sól
1 pieprz do smaku, 5 dkg tłuszczu, 
3 łyżki tartej bułki. Wykonanie: 
Ugotowane na twardo, obrane ze 
skorupek 3 jaja drobno posiekać. 
Dodać 1 surowe jajo, posiekaną 
zieleninę i uprzednio namoczoną 
w mleku, odciśniętą kajzerkę — 
wymieszać, doprawić do smaku 
solą i pieprzem. Otoczone w tar
tej bułce okrągłe kotlecik1 smażyć 
na rumiano w tłuszczu. Podaje się 
z ziemniakami z dodatkiem szpi
naku. lub zielonej sałaty.

Krem cytrynowy: Produkty 4 
jaja. 2« dkg cukru, szklanka kre
mowej śmietanki. 1 dkg żelatyny,
2 cytryny. Wykonanie: z cytryn 
wykroić 4 równe ładne plasterki 
z reszty odcisnąć sok. 2elatynę na
moczyć w zimnej wodzie, zalać
wrzątkiem (pól szklanki) 1 posta
wić r.a naczyniu z gotującą się 
wodą. Żółtka utrzeć z cukrem do 
białości. Oddzielnie ubić białka 1 
oziębioną śmietankę. Przecedzony 
roztwór żelatyny połączyć z so
kiem z cytryn i powoli wlewać do 
utartych aółtek równocześnie e-

celu szybkiego rozwoju kraju.
— A szczegóły.-
— Dużo mówiono o TMMT, 

o tym, że na drodze do jego 
szybkiego rozwoju leży wiele 
trudności. Dopisywanie „po- 
pychaczy”, utrudnianie mło
dzieży wprowadzania jej po
mysłów w życie, biurokracja, 
zbyt mała opieka ze strony 
zakładów... Bardzo dużo uwa
gi poświęcono sprawie patro
natów. Dużo zakładów w na
szym regionie ma niemałe o- 
siągnięcia w tej dziedzinie. 
Podkreślano jednak, że nie 
można dopuścić, by młodzie
żowa inicjatywa zastępowała 
działalność administracji, by 
odwoływano się do pomocy 
młodych tam, gdzie po prostu 
trzeba wyeliminować bezrad
ność i brak umiejętności orga
nizatorskich kierownictwa. 
Takie patronaty mogą przy
nieść ogromne korzyści go
spodarce, pod warunkiem, że 
harmonijnie będzie się ukła
dać współdziałanie między 
młodzieżą a kierownictwem 
odcinków produkcji, nad któ
rymi sprawuje ona patronat.

— W innych zespołach też 
uczestniczyli nasi delegaci...

— Oczywiście, we wszyst
kich siedmiu zespołach pro
blemowych. Dzięki wprowa
dzeniu takiego trybu obrad 
ogółem zabrało głos na kon
ferencji 140 dyskutantów, a w 
zespołach omówiono szczegó
łowo wszystkie odcinki zetem- 
esowskiej działalności. Pro
blematykę, jaką zajmowały 
się zespoły, określają precy
zyjnie i lapidarnie ich nazwy: 
„Uczymy się marksizmu-leni- 
nizmu”, „Budujemy słoneczne 
domy", „Organizujemy czas 
wolny młodzieży". „Uczymy 
się i podnosimy kwalifikacje”. 
„Reprezentujemy prawa i in
teresy młodzieży", „Doskona
limy styl i metody pracy 
ZMS" oraz przytaczane już 
hasło „Pracujemy dla siebie i 
kraju".

Dorobek tych zespołów 
przedstawiono w drugim dniu 
obrad na dyskusji plenarnej. 
Mówiąc najkrócej, dyskusja 
plenarna koncentrowała się na 
sprawach skutecznego repre
zentowania interesów młodzie
ży, umacniania dyscypliny we-

przyznane zostały trzy wyróż
nienia.

Uroczystość została uroz
maicona występami studentów 
PWST z Krakowa. Ich pro
gram bardzo się podobał.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Najlepsi 
w hotelowej 
olimpiadzie

W Ognisku Młodych została 
zakończona w sobotę Olim
piada Kulturalna Hoteli HiL. 
Najlepsze rezultaty tym ra
zem osiągnęli mieszkańcy Ho
telu nr 2 na os. Młodości. Dru
gie miejsce zajęła młodzież z 
Hotelu nr 38 na os. Stalowym 
— wspólnie z Hotelem nr 23 
na os. Na Wzgórzach. Ponadto

Ten oto wiosenny jednorzędowy 
garnitur w delikatną kratkę nale
ży do bardzo udanych fasonów 
wyprodukowanych w Krakowskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżowe
go „Vistula". Jest do nabycia m. 
tn. w sklepie branżowym „Pl*" 
przy alei Róż. 

wnątrzorganizacyjnej i stałej 
pracy z kołami ZMS, w któ
rych przecież decyduje się, czy 
to co podejmujemy w naszych 
programach — zostanie zreali
zowane, czy też nie.

— Może więc kilka słów o 
programie i wynikających z 
niego zadaniach dla nas, zet- 
emescwców z HiL...?

— Program jest bardzo sze
roki, obejmuje całokształt 
spraw młodtieży. Dla nas wy
nika z niego konieczność dal
szego zwiększania efektywno
ści pracy. I to głównie przez 
koła ZMS.

Tak na gorąco — może
my mówić o nowych zada
niach, gdy idzie o patronaty. 
Rodzi się dla nas szansa pod
jęcia nowej, ważnej inicjaty
wy. Będą budowane nowe 
walcownie blach — transfor
matorowych i karoseryjnych. 
Wykorzystując nasze doświad
czenia w sprawie pracy nad 
jakością produkcji — już dziś 
powinniśmy myśleć o przy
szłych załogach tych wydzia
łów. Myślę, że do przygotowa
nia ich powinna włączyć się 
Rada Młodych Specjalistów. 
Drugim takim zagadnieniem 
jest wypoczynek po pracy.

To są. oczywiście, tylko nie
które sprawy. Nad całością 
programu - wypracowanego 
przez Konferencję Wojewódz
ka — będziemy jeszcze dysku
tować, aby jak najlepiej przy
stosować formy działania do 
zawartych w nim treści.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: S. N.

KRONIKA ZMS
• W szybkim tempie prze

biegają jprace przy moderni
zacji ośrodka rekreacyjnego 
ZMS w Niepołomicach. Wiele 
organizacji zakładowych pra
cowało tam w czynie społecz
nym. Największy jednak za
pał w pracy wykazali ucznio
wie — zetemesowscy z naszej 
ZSZ, którzy pracowali 14 bm. 
B. Grabowski, J. Goryczka, W. 
Gryc, W. Rząsa, M. Andrusz
kiewicz, L. Mazurek, L. No
wak, R. Ocieczek, Z. Kukicta, 
R. Kowalski, J. Kaczmarczyk 
i K. Nogan są wzorem dla 
innych, jak należy pracować.

W części artystycznej wystąpili 
studenci. których program był 

żywo oklaskiwany.

EDWARD RĄCZKOWSKI
Od czasu roli Altuma i „Księżniczki Turandot" w 

inscenizacji Krasowskich, upłynie w styczniu lat 
szesnaście, * wiec tyle, ile liczy sam Teatr Ludowy. 
Edward Bączkowski jest żywą historią i artystycz
ną kroniką nowohuckiego zespołu. Jego kilka r61 
przeszło już do historii aktorstwa polskiego, jego o- 
ryginalny styl interpretacyjny zauważyli najpoważ
niejsi krytycy. Aktorstwo Bączkowskiego fascynuje 
nadal poszukiwaniami nowych środków wyrazu, 
stanowiąc o swej niewygasłej żywotności.

Spośród ról wczesnego okresu, na pierwsze miej
sce wysuwa sie rola Bomulusa Augustusa, tytuło
wego bohatera „Komedii historycznej” Durrenmata. 
„Bomulus” Bączkowskiego jest również wieloznacz
ny jak Bomulus DUrrenmala. Blazeński i tragiczny 
a przy tym wszystkim ludzki, zmęczony władzą, tęs
kniący do swoich kur i łóżka i dobrych posiłków; 
uwikłany w sprzeczności, stanowczy tam gdzie cho
dzi o takie wartości, jak miłość, przyjaźń, czy do
trzymanie słowa, mający niechęć do wzniosłych tru
izmów i retorycznej deklamacji” — pisał Bronisław 
Mamoń w 19SS roku.

Niesłychana aktywność — artysty powołała do ty
cia dziesiątki ról teatralnych I filmowych (zwraca
jące uwagę r-le w „Milczeniu" Kutza i „Faraonie"

Kawalerowicza), jednak najciekawiej przedstawia 
się chyba postać Dyrektora z „Dwóch teatrów" Je
rzego Szaniawskiego, którą jeden z recenzentów 
scharakteryzował następująco: „W swoim śnie wy- 
daje się jeszcze bardziej autentycznie ludzki, aniżeli 
Krcczmarowski prototyp bohatera walczącego, wy
rażającego sprzeciw zdecydowanie i konsekwentnie, 
zbuntowanego. Dyrektor Bączkowskiego jest rów
nocześnie śmieszny i groteskowy w swym niezdecy
dowaniu artystycznym i swojej życiowej bezradno
ści" („Teatr" 1S7I nr 14).

Bączkowski zainteresowany procesem aktorskiej 
pracy nad rolą od czasów niezwykle ciekawego, po
wojennego teatru „Studio", gdzie pracował z „czy
stej krwi" amatorami, powiada:

„Kiedy aktor robi rzecz, to robi ją zawsze synte
tycznie. Ma na myśli zawsze całość, wszystkie ele
menty ustawia wedle nadrzędnego myślowo założe
nia. Po pewnym czasie owa rzecz zaczyna żyć w 
działaniu. Propozycja jest gotowa, powstaje tym 
sposobem forma trwała prawdziwego wvraiu, forma 
prawdy. Pod jednym wszakże warunkiem, iż myśio- 
wo-uczuciowa kontrola wydjfcje od razu propozycję 
przetrawioną, przefiltrowaną przez pryzmat włas
nej osobowości. Dlatego tak wierze w koncepcyjną 
fazę pracy nad rola, dlatego często jest dla mnie 
niemożliwy odwrót od pierwotnej, przepracowanej 
już koncepcji. Dlatego nie wierze w improwizację 
tekstu. Aktorowi najbardziej potrzebne jest świa
dome manipulowanie sceną i swoim działaniem. 
Teatr — to bowiem dialog na usługach scenicznego 
działania".

KRZYSZTOF MIKLASZEWSKI

NOWOŚĆ: LICEA ZAWODOWE!

Średnia szkoła dla każdego
wstępie dwie podstawo-Na

we liczby: 9650 i 15610. Liczba 
pierwsza ,to ilość tegorocznych 
absolwentów 
druga natomiast 
miejsc, jakimi 
szkoły zawodowe 
dejmując liczbę pierwszą od 
drugiej, otrzymujemy obraz 
wręcz zaskakujący. Mówi on 
bowiem, że nadwyżka miejsc 
w szkołach ponadpodstawo
wych. wynosi aż 5960!

Największą ilością miejsc, 
dysponują Zasadnicze Szkoły 
Zawodowe (8410), następnie 
Licea Ogólnokształcące (3880) 
i Technika (3000). Najmniej 
bo tylko 320, Licea Zawodowe.

Skoro już mówimy o tych 
ostatnich, warto 
święcić im nieco 
sca, jako, że są 
nym novum, a 

klas ósmych, 
określa ilość 

dysponują 
i średnie. O-

kształtu

kształcić się 
sekretarki i

chyba po- 
więcej miej- 
one absolut- 
zarazem po

czątkiem przyszłego
powszechnej oświaty.

Nauka w liceach 
wych trwać będzie 4 
jch ukończeniu, absolwenci le
gitymować się będą świadec
twem dojrzałości, oraz tytu
łem robotnika wykwalifiko
wanego. Opuszczając liceum 
zawodowe, absolwent może 
natychmiast podjąć pracę w 
wyuczonym zawodzie, lub dal
szą naukę na wyższej uczelni.

W Nowej Hucie klasy li
ceum zawodowego powstają 
przy Technikum Hutniczo-Me- 
chanicznym (specjalność: me
chanik automatyki przemysło
wej), Technikum Elektrycz
nym (mechanik urządzeń elek
tronicznych). oraz Liceum E- 
konomicznym. gdzie w dwóch 
różnych klasach, 
będą przyszłe 
sprzedawcy.

Spośród klas 
dowych otwieranych 
kowie, duże zainteresowanie 
wzbudzi zapewne klasa kształ
cąca specjalistów od ochrony 
powietrza przed zanieczyszcze
niem. Działać ona będzie przy 
Technikum Gospodarki Wo
dnej.

Termin egzaminów wstęp
nych w szkołach średnich i 
równorzędnych zawodowych, 
ustalono w tym roku na dzień 
26 czerwca. Nie wszyscy jed
nak będą musieli je zdawać. 
Nowy regulamin przyjęć za
kłada bowiem, że uczniowie 
mający świadectwa z ocenami 
bardzo dobrymi i dobrymi, 
przyjmowani będą bez egza-

zawodo- 
lata. Po

liceów zawo- 
w Kra-

znajomość 
matemaiy- 
na stopień

znosi w 
egza-

minów wstępnych. Podkreślić 
tu jednak trzeba, że uczniów z 
ocenami dobrymi można przy
jąć bez egzaminu tylko w tym 
wypadku jeżeli ich 
języka polskiego i 
ki, oceniona została 
bardzo dobry.

Nowy regulamin 
szkołach technicznych 
min t.zw. kierunkowy, nakła
da natomiast bezwzględny o- 
bowiązek przeprowadzania 
rozmów absolutnie z każdym 
kandydatem, a nawet — w ra
zie potrzeby — jego rodzicami. 
Celem tych rozmów, przepro
wadzanych przez Komisje 
Kwalifikacyjno - Egzaminacyj
ne, ma być uzyskanie jak naj
pełniejszej orientacji co do 
przydatności kandydata do da
nego typu klasy czy szkoły.

Ponadto egzaminów wstęp
nych nie przeprowadza się w:

— liceach ogólnokształcą
cych dla pracujących (za
równo wieczorowych jak 
i korespondencyjnych),

— zasadniczych szkołach za
wodowych (młodzieżo
wych i dla dorosłych),

— technikach i równorzęd
nych szkołach ' zawodo
wych dla pracujących — 
wieczorowych i zaocz
nych, niezależnie od pod
budowy programowej,

— technikach i równorzęd
nych , szkołach zawodo
wych. opartych na pod
budowie programowej za
sadniczej szkoły zawodo
wej — dla niepracują
cych,

— zasadniczych szkołach za
wodowych dokształcają
cych.

— policealnych studiach za
wodowych dla niepracu
jących i pracujących — 
wieczorowych i zaocz
nych. w których zgodnie 
ze statusem tych szkół o- 
bowiązuje konkurs świa
dectw dojrzałości lub 
świadectw ukończenia 
szkoły średniej.

Jak z powyższego wynika, 
nowy regulamin, w spos-b 
znaczny łagodzi dotychczajo-. 
wy „próg“ dzielący szkołę pod
stawową od średniej. Tym sa
mym nie tylko ułatwia zarów
no młodzieży jak i osobom do
rosłym, zdobywanie maksi
mum wiedzy, ale podnosi rów
nież prestiż szkoły podstawo
wej. (OKT)
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W odpowiedzi na list Czytelnika

Wyższy standard...
Pisaliśmy niedawno o prog

nozach najbliższych lat w bu
downictwie mieszkaniowym 
na terenie naszej dzielnicy. W 
bieżącej 5-latce — informo
waliśmy — przewiduje się 
budowę około 15 tysięcy izb 
dla hutników i ich rodzin. Ale 
nie tylko o ilościowy wzrost 
toczy się boje. Zwrot w bu
downictwie oznaczać powinien 
również poprawę jakościową. 
Pisaliśmy właśnie o tych pier
wszych, godnych odnotowania 
.jaskółkach”. Do takich nie
wątpliwie należą osiedla: Ty
siąclecia w Mistrzejowicach, 
G-3, wykańczane bloki w os. 
Wysokim oraz obecny plac 
budowy — Lotnisko.

W tej sprawie otrzymaliśmy 
list do czytelnika, przyszłego 
użytkownika mieszkania w 
którymś z nowo wznoszonych 
bloków w os. Wysokim. Oto

W Grębałowie 
jeszcze nie dnieje...
Różnorakie są problemy 

nurtujące mieszkańców osie
dla Grębalów. A więc: gazyfi
kacja, remont dróg i budowa 
nowych, oświetlenie ulic, bu
dowa trotuaru, ogródka jorda
nowskiego, kapitalny remont 
dachu, powstałego niegdyś w 
czynie spcfiecznym. Domu Lu
dowego. oraz wiele, wiele in
nych spraw związanych z u- 
prawą roli, hodowlą i w ogóle 
życiem osiedla, które już nie 
jest wsią, ale też jeszcze nie 
miastem.

Wszystkie te sprawy, były 
głównym tematem walnego
ntintiiiiiiuiiiifiiiiiiiiiiiniiiii

Akcja „Znaczek"
Szerokim echem odbiła się 

wśród społeczeństwa naszego 
kraju, wiadomość o planach 
budowy Szpitala-Pomnika im. 
Bohaterskich Dzieci II wojny 
światowej. Do akcji tej .^'łą
czyło się szereg zakładów pra
ży i wielu ludzi dobrej woli. 
„Żyje“ ona również wśród 
harcerzy nowohuckich szkól.

Szczep Czerwonych Chust 
przy udziale Domu Kultury 
Dzieci i Młodzieży w Mistrze
jowicach zorganizował dwie 
projekcje filmowe, z których 
dochód przekazany zostanie na 
..Pomnik". W dniu 16 kwiet
nia. dla dzieci powyżej 10 lat 
wyświetlono film pt. „Nie
śmiertelny Flip i Flap". Drugi 
z kolei film „Ucieczka w kaj
danach", dozwolony od lat 14, 
wyświetlony zostanie w tę nie
dzielę. Cena biletu wynosi 10 
zł. Wykupuje się jednak nieco 
odmienny niż zazwyczaj bilet. 
Jest to specjalny znaczek — 
„Centrum Zdrowia Dziecka".

Gratulujemy pomysłu, har
cerzom i życzymy pomyślnej 
akcji. (R) 
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Celem podniesienia powagi egzaminów na kierowców Kierowni
ctwo Wydziału Komunikacji Prezydium Dzielnicowej Rady Narodo
wej Nowa Huta w Krakowie w osobach: nigra Marcelego Godlew
skiego i Krzysztofa Szopy, za zgoda i przy poparciu Prezydium DRN 
urządziło na V piętrze gmachu Trezydium przy ul. K. Marksa 2 bar
dzo ładna I dobrze wyposażoną sale egzaminacyjną.

Od dnia 10 kwietnia br. wszystkie egzaminy zarówno indywidual
ne jak i po zakończeniu kursów w ośrodkach szkolenia kierowców 
będą się odbywały w tej właśnie sali. Tam również w każdy wto
rek od godziny 14—I7-tej (o czym Informowaliśmy w „Glosie Nowej 
Huty”) będą mogli zdawać egzaminy kandydaci na kartę rowerową. 
Warto zaznaczyć, że w pożyteczna akcje włączyły się również 
C rodki Szkolenia Kierowców LOK i PZMoL. dostarczając przekro
jów i plansz oraz kierownictwo Młodzieżowej Służby Ruchu wyko
nując bardzo ładne, dekoracyjne znaki drogowe.

Zdjęcia J. BROŻEK

fragment korespondencji: 
„standard wyżej wymienionych 
mieszkań? Wyjaśniam: mie
szkanie M-4 posiada trzy po
koje, łazienkę razem z ubika
cją i tunelowym wejściem 
do kuchni; mieszkanie M-5 
posiada trzy pokoje i łazien
kę razem z ubikacją — dla
czego? Wykładzina podłogowa 
położona w całym bloku, we 
wszystkich pomieszczeniach 
jest w jednym kolorze — sy
stem koszarowy — szarzyzna! 
Czy to ma być przykład świe
żego powiewu w budownic
twie?"

Dziękujemy za informację 
dotyczącą osiedla Wysokiego. 
Faktem jest, że takie rozwią
zanie nie jest najwyższym 
szczytem naszych marzeń. Nie 
prezentują również najwyższe
go standardu i te mieszkania 
(w os. Tysiąclecia, i w osiedlu 

zebrania, jakie odbyło się w 
ub. niedzielę w grębałowskim 
Domu Ludowym, z udziałem 
radnego St. Bartosza oraz dwu 
innych przedstawicieli zainte
resowanych wydziałów Dziel
nicowej Rady Narodowej.

Problemów moc — nie no
wych zresztą — ale na dobrą 
sprawę przynajmniej dwa-trzy 
spośród nich już dawno prze
stałoby istnieć, gdyby miejsco
we organizacje społeczne wy
kazały większą aktywność w 
działaniu, a mieszkańcy osie
dla — zainteresowanie dla 
czynów społecznych.

Osobiście nie wierzę, aby w 
Grębałowie brakowało ludzi 
chętnych do pracy. Przyczyna 
zastoju tkwi tu raczej w pew
nej nieudolności organizacyj
nej miejscowych działaczy, 
jako też braku zgodnego 
współdziałania pomiędzy po
szczególnymi organizacjami 
społecznymi. Piszę o tym nie 
bez podstaw. W czasie dysku
sji bowiem, padło na ten te
mat wiele krytycznych uwag, 
z których — sądzić należy — 
zainteresowane strony, wycią
gną właściwe wnioski.

Nie najlepiej też wygląda w 
Grębałowie sprawa bezpie
czeństwa publicznego. Szcze
gólnie niedobrze pod tym 
względem dzieje się w okoli
cy fortu, gdzie przechodzące 
kobiety, nagabywane są przez 
nietrzeźwych osobników. In
terwencje MO jak dotąd nie 
przyniosły zdecydowanej po
prawy. Wskazane więc było
by, aby grębiałowianie sami 
przyczynili się do zaprowadze
nia u siebie upragnionego ła
du i porządku. Można to uczy
nić poprzez powołanie do ży
cia osiedlowej jednostki 
ORMO. (OKT.)

Na Lotnisku), które posiada
ją osobno łazienkę, ubi
kację, większy metraż. Ale 
z całą stanowczością stwier
dzić należy, że jest to opty
mistyczny akcent w naszym 
budownictwie, gdyż w naj
bliższych latach życzylibyśmy 
sobie takich mieszkań coraz 
więcej. Zapewne nasz czytel
nik — p. Tadeusz S. nie mie
szka i nie ma znajomych w os.
iiiiiiiwiiiiiiiiniiiiiHiiinHiiiiiłiiiiiiniiniHłiniiiiiiiiiiiiiimiii

W Galerii „Rytm“
Na tych tamach już nie jeden 

raz pisano o Galerii „Rytm” przy 
ZUK HiL. Jej od wielu tal dobrze 
programowana aktywność jest du
żym dorobkiem Nowej Huty, liczy 
się dla całego Krakowa. Na pew
no wszyscy r zaciekawieniem o- 
glądamy tu prace plastyków ama
torów — pracowników kombinatu 
hutniczego (dziś w świecie |«>t>- 
szeehne jest • zainteresoucrue 
twórczością miłośników „matowa
nia ntedzielnego") na pewno po
ważne znaczenie w sensie eduka
cyjnym mają tu wystawy okazio- 
nalnte wypożyczane ze zbiorów 
Muzeum Narodowego. wreszcie 
dzięki inwencji tej galerii mieliś
my możność zapoznać się już dwu
krotnie. co pięć lat, z dziełami 
artystów plastyków mieszkających 
na terenie tej dzielnicy, artystów 
utalentowanych, uprawiających 
swa sztukę ż zaangażowanie n, 
mających szeroki horyzont myśle
nia I poprzez swa sztuką mówią
cych nam tak wiele!

Począwszy od września ub. roku 
widzieliśmy wystawy niemal 
wszystkie mocne swa treścią te
matyczną, agitujące za humaniz
mem, dopominające się o świat 
ludzki, zależnie od osobistych 
dyspozycji artysty były to przeka
zy podawane w napiętych struktu
rach linearnych czy w agresyw
nych kolorach, tub te* omfuH 
wiedzione cienka kreską i obrazy 
olejne malowane z rozwagą. w 
których kolory zciszono szarością. 
Czasem było to mówienie o«-ro 
i wprost, czasem ostrożne — aby 
nie pobłądzić czy nie powiedzieć 
za wiele. Przeważająca liczba tych 
wystaw to językiem plastycznym 
podawana publicystyka. Wyborne 
w maestrii grafiki różnych tech- 
nik Piotra Schneidera i akwafor
ty Stanisława Kluczykowsklcgo 
drastycznie ujawniają społeczne 
myślenie tych co najcenniejsi w 
naszym młodym pokoleniu. Dia
metralnie w wyrazie różne, są gra
fiki Leszka Misiaka: nie zapomnę 
nigdy spotkania z nimi dla Ich 
nastroju, dla Ich wiary, że o wszy
stkim można delikatnie., bez do
powiadania do końca, i z jakaś 
świetlistością pomimo wszystko... 
Choć to nie recenzja, a zaledwie 
słów kilka poświęconych aktu si
nej galerii — niech ml wolno bę
dzie jeszcze wymienić wystawą 
prac Barbary Skąpsklej. hotelem 
jel obrazy .»kupione, w rdum<*- 
wający sposób Intymne I pow
szechne zarazem, są wypiklem 
przemyśleń głębokich.

w tej też galerii aktualnie wi
dzimy znakomite malarstwo 
Eugeniusza Muchy, w którym jest 
jakiś przemożny imperatyw H- 
trwalania na płótnach wszystkich 
jego bólów i bólów naszych, 
mieszkańców ziemi, tmperatyto 
dania nam tego przed oczy z we
wnętrznej potrzeby w najlepszej, 
humanistycznej Intencji...

f tylko jedno mam zastrzeżenie 
odnośnie prezentacji w Galerii 
Rytm tego sezonu; zda ml się w 
swym programowaniu nadto jed
nostronna. Prawie bez reszty jest 
niby trybuna publicystyczna nie 
związanej formalnie, ale wyrów
nanej w swych założeniach tema
tycznych grupy artystów, którzy 
choć dysponują różnym rodzajem 
wypowiedzi plastycznej (podkreś
lić trzeba, że jest to plastyka na 
wysokim poziomie artystycznym) 
to niemal wszyscy uderzają w je
den ton. alarmujący. A przecież 
nie tylko te alarmy potrzebne sa

Jak zadowolić mieszkańców osiedli: Strusia
i Na Lotnisku?

.W sprawie przystanku linii 132
Z osiedla Strusia do kombi

natu można dojechać w zasa
dzie tylko autobusem pospiesz
nym „B“ i autobusem 132. 
Część osób korzysta z tramwa
ju, co wymaga forsownego 
„spacerku“, gdyż przystanek 
tramwajowy odległy jest o kil
kaset metrów. Niekorzystnie 
usytuowany jest również przy
stanek autobusowy. Obecnie 
znajduje się on pomiędzy 
dwoma osiedlami mieszkanio
wymi — Strusia i na Lotnisku 
W ten sposób w o wiele tru
dniejszej sytuacji znajdują się 
mieszkańcy os. Strusia. Jest to 
przecież osiedle duże, rozległe. 
Ponadto istnieje mniejsza mo
żliwość — niż w przypadku 
os. Na Lotnisku — korzystania 

Strusia i przyległych osie
dlach. Królują tu ciamne 
kuchnie, a M-4, to maleńkie 
lokum, posiadające zaledwie 
dwa pokoje. Zestawienie tych 
dwóch krańcowo różnych 
przykładów świadczy o dużym 
kroku naprzód w naszej „mie- 
szkaniówce”. Trzeba wszakże 
pamiętać o realnych możliwo
ściach i stanie z jakiego star
tujemy. (R)

nami dzisiaj i nie tylko tak ka
tastroficzne obrazy artyści tworzą 
dziś na święcie, w naszym kraju 

w starym Krakowie. I dztś 
istnieje sztuka, a nawet potrzeb
na jest sztuka, której funkcją 
jest budujące dobry nastrój to
warzyszenie człowiekowi na eo- 
dzteń — czy to w zakładzie pra
cy, czy w domu. I chyba ten ga
tunek twórczości też winien być 
reprezentowany w owej galerii, 
która wszak nic ma charakteru 
zawężonego, a przeciwnie — będąc 
jedna z gałęzi dz'atatności Zakła
dowego Domu Kultury HiL z pew
nością ma być programowana 
szeroko I z respektowaniem wie
lorakich potrzeb środowiskowych.

Z początkiem tego roku otwarto 
drugi salon Galerii Rytm — w ka
wiarni ZDK HIL. Jak to pod-ije 
oficjalny jego program, ma poka
zywać — tu cytują — „twórczość 
wymagającą większej kontempla
cji, przemyśleń, dłuższej obserwa
cji” także i dlatego, że tu — znów 
cytują — „spełnione zostają Ideal
ne warunki prowadzenia dyskusji 
i to zarówno tej prywatnej — 
przy stoliku. Jak I publiczne! na 
spotkaniach z artystą l krytyka
mi”. Co do mnie to wydoje mi sią 
iż w warunkach tej kawiarni, dó 
której ludzie przychodzą w pierw
szym rządzie dla wytchnienia po 
i”acy. Jeśli dawać plastykę pu
blicystyczna. to na wieczó- jeden 
lub dwa najwyżej — ho tylko 
mocne, o krótkie spotkanie z tego 
rodzaju pracami osiąga cel w peł
ni. Rozciąganie w czasie tego ro
dzaju pokazów traci charakter u- 
rierzeniowy, przestoje być orążem. 
Na odwrót — widziałabym tu naj
chętniej utwory, które przysposo
biły by bywalców tej kidturalnei 
placówki do zrodzenia s'e 'r 
potrzeby obcowania z dziełem 
sztuki każdego dnia.

Oczywiście tak pomyślane wy
stawiennictwo wymaga eząstszej 
rotacji ekspozycji, dla organizato
rów jest bardzo pracochłonne. 
Jeśli traktować rzecz powżanie, to 
znaczy ' ze ¿rozumieniem wagi 
wpływu dzieła plastycznego na 
sprawy ludzkie w różnych aspek
tach, przyznać musimy. że wielki 
trud metodycznego prowadzenia 
Galerii Rytm wart jest tego wysił
ku.

HA1.INA BOHDANOWICZ
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Finał konkursu czytelniczego
W czwartek w sali kawiarni 

ZDK HiL odbyła się finałowa 
impreza konkursu czytelnicze
go. w ramach Olimpiady Kul
turalnej HiL Tematem kon
kursu była literatura Polski 
Ludowej — najcenniejsze po
zycje i najwybitniejsi autorzy 
po roku 1944. Udział wzięły 4 
drużyny z wydziałów: P-62, 
P-50, P-51, P-40. W wymienio
nej kolejności też uplasowały 
się te drużyny w konkursie fi
nałowym.

Oto nazwiska członków zwy
cięskiej drużyny: Anna Keiser, 
Stanisław Knafel, Władysław 
Florek. Wydział P-62. Zdobyła 

z linii tramwajowej, głównie 
jeździ się do HiL, autobusem 
132.

Długie miesiące mieszkańcy 
os. Strusia toczą walkę o prze
sunięcie przystanku bliżej, na 
przeciwko osiedla. Sprawę tę 
podnosi się na każdym zebra
niu osiedlowym. Apelowano 
również do MPK, jak dotąd 
bezskutecznie. Redakcja więc 
wspólnie z mieszkańcami jesz
cze raz odwołuje się do kie
rownictwa Miejskiego Przed
siębiorstwa Komunikacji, pro
sząc o ponowne rozważenie 
problemu 1 decyzję uwzglę
dniającą warunki i potrzeby 
mieszkańców sąsiednich osie
dli. (R)

CO W TYGODNIU ?
KINA

Światowid — Dużą Sala — do 23 
bm. Honor Samuraja, jap. od 18 
lat. godz. 15.45. 1« i 20.30. 21—26 bm. 
Faustyna, wioski, od 1« lat. godz.
15.45. 1» 1 20.30. 27—30 bm. Viva 
Tepepa. wioski, od 1« lat, godz.
15.45. 1S. 20.30.

Mala Sala — do 23 bm. Hrabina 
z Hongkongu, ang. od 14 lat, godz. 
1S. 17.1» 1 19.30. 24—26 bm. Przygo
da z piosenką, polski, od 14 iat 
godz. 15, 17.15 i 19.30. 27—30 bm. 
Zawodowcy. USA. od 14 lat, godz. 
15. 17.1» 1 19.30.

Świt — Duża Sala — Rzeżnlk, 
frane. od 1» lat, godz. 15.4*, 1». 1
20.15.
. Mala Sala — 22—26 bm. Z zimną 
krwią, USA, od ¡I lat. godz. 14.30. 
17 I 20. 27—30 bm. Bandyci w Me
diolanie, wioski od 10 lat. godz. 
15. 17.15 1 19.30.

TEATR LUDOWY
Duża scena — 22 bm. Szklana 

menażeria, godz. 19.15. 23 bm. Idio
ta. godz. 19.15. 24 bm. Teatr nie
czynny. 25 bm. Idiota (premiera 
studencka) godz. 19.30, 26, 27 i 28 
bm. Dzieci pana majstra, godz. 
11.00. 2» bm. Szklana menażeria, 
godz. 19.15, 30 bm. Idiota godz.
19.15.

SCENA NURT 71
22 bm. Dzień dobry. Mario, godz.

19.15. 23, 25 i 29 bm. wieczór zbro
dniarzy, godz. 19.15.

IMPREZY W ZDK HiL
24. godz. 18.30 — Klub Miłośni

ków Poezji. Próba lirycznego por
tretu człowieka — wieczór przy 
samowarze (Majakowskiego 2). 
godz. 18.00 — Program poetycki w 
wyk. aktorów scen krakowskich 
(Ognisko Dziecięce os. Na Skarpie 
64). godz. 19.00 — Kabaret „Pod 
budą" WSR z programem „Tyle 
ruchu a tu stop" (klub „Sródpc.- 
le" os. Na Wzgórzach Krzesławte- 
kich 178).

25 godz. 18.30 — Spotkanie z Ka
zimierzem Kutzem reżyserem 
„Perły w koronie" (Majakowskie
go 2).

26 godz. 18.00 — Sławne zespoły 
I piosenkarze — prowadzi mgr J. 
Opalski (Ognisko Młodych Mlo- 

,dości 1). godz. 18.00 — Uniwersytet 
Robotniczy ZMS. Sprawy ważne 1 
najważniejsze — spotkanie z se
ksuologiem (Ognisko Miody eh), 
godz. 16.00 — Klub Filmowy. Zaję
cia klubowe p.n. „Przypadki" pro
wadzi mgr J. Terakowski (Ogn. 
Dziecięce).

TELEWIZJA
22—28 BM.

PROGRAM I
SOBOTA: 9.55 Geografia ki. VI. 

Ochrona środowiska. 10,55 Nauka 
o człowieku. 11.30 Nowy — film 
poi. 14.55 Hokej na lodzie ZSRR— 
Szwecją. 15.30 Red. szkolna zapo
wiada. 18.50 Dziennik. 17.15 Teatr 
młodego widza: Wrócę przed Wlcl-

ona największą ilość punktów 
(27).

Imprezę opracowała i pro
wadziła Ewa Jędrychowska. 
Recytacja i śpiew — Mieczys
ław Franaszek — aktor Te
atru Ludowego w Nowej Hu-

Jury konkursu w »kładzie: Danu
ta Szymańska. Maria Butyter I 

Krystyna Kuske.

kanocą. 18.00 Z kamerą wśród 
zwierząt. 10.35 Pegaz. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Monitor. 20.15 Muzyka, 
muzyka — pr. roz. TV nrd. 21.20 
Dziennik. 21.45 Nowy - film pol
ski. 23.05 Wioski pr. rozrywk.

NIEDZIELA: 9.00 Dla młodych wi
dzów. 10.15 Sprawozdawczy maga
zyn sportowy. 12.00 Koncert sym
foniczny. 12.45 Dziennik. 13.00 
świat, który nie może zginąć. 13.25 
Przemiany. 13.55 Przygody skrza
ta Dzięciellnka. 14.40 Perspekty
wy Rzeczypospolitej. 15.10 XIII O- 
llmplada wiedzy c Polsce I świę
cie współczesnym. 16.10 PKF. 16.20 
Z T. Kotarbińskim rozmawia A. 
Małachowski. 18.55 Wszystko za 
wszystko. 18.35 Tele-EĆhc. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Arsen Łupin - film. 21.00 Melodie 
wielkiego ekranu. 22.00 Magazyn 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech
nika. 16.30 Dziennik 1610 zwie
ranie?. 11.25 Echo stadionu 13.00 
sygnały 72. 18.30 Kronika. 18.45
Magazyn postępu technicznego.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 
20.05 Teatr TV „Romulus Wielki”,
21.30 Miasta o sobie. 22.03 Recital 
fortepianowy. 22.25 Dziennik. 22.40 
Mistrzostwa Europy w zapasach.

WTOREK: 8.35 Dziennik dr
Hansa Franka — film. 10.00 Dla 
szkół. 15.20 Politechnika 18.30 
Dziennik. 16.40 Praca dla kobiet. 
17.10 Kronika. 17.30 TV Ekran 
Młodych. 19.20 Dobranoc 19.30 
Dziennik. 20.65 Dziennik dr Hansa 
Franka — film. 21.30 Forum. 22.on 
Dziennilć. 22.15 Mistrzostwa Euro
py w zapasach.

ŚRODA: 9.35 Sprawa jasnowidz» 
Hanusrena — film. 10.35 Dla szkół. 
15.05 Politechnika. 16.15 Dziennik. 
18.25 Mecz piłki nożnej Polska — 
Hiszpania 17.15 PKF (w przerwie),
18.20 Kronika. 18.40 Program publ., 
19.05 Plakat filmowy. 19.20 Dobra
noc, 19.30 Dziennik. 20.00 Sprawa 
jasnowidza Hanussena. 21.20 Świat 
i Polska. 21.50 Artyści, których 
podziwiamy. 22.40 Dziennik, 22.5' 
W domości sportowe.

CZWARTEK- 8.15 Matematyka 
w szko'e 9.55 Dla szkól. 15.20 Po
litechnika. 16.30 Dziennik. 18.40 
Ekran z bratkiem. 17.45 Magazyn 
1TP. 18.no Gdyby o jeden pro
cent 18.25 Kronika. 18.45 Podróże 
w znane. 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik 20.05 Sprawa Lizy Mur- 
nau — film. 21.20 Miraże i nadzie
je — film dok.. 22.00 Dziennik. 
22.15 Wiadomości sportowe.

PIĄTEK: 8.40 Sprawa Lizy Mur- 
nau — film. 11.20 Nicholas Nickleby 
11.35 Dla szkól 15.20 Politechni
ka. 16.30 Dziennik . 16.40 Pora na 
Telesfora, 17.30 Nie tylko dla pań. 
17.50 Magazyn medyczny. 18.20 
Kronika 18.4(9 Recital Haliny Ku
nickiej. 19.05 Sport, turystyka, wy. 
poczynek 19.20 Dobranoc 19.30 
Dziennik 29.15 Nicholas Nickleby.
20.30 Kraj 21.10 Teatr TV. ..Mój 
przyjaciel Duży M" 22.30 Dziennik, 
22.45 Mistrzostwa Europy w za
pasach.

cie. Opracowanie muzyczne — 
Andrzej Bartoszewicz.

Zwycięzcy konkursu otrzy
mali cenne nagrody w postaci 
bezpłatnych wczasów i bonów 
książkowych.
Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

<llllllllllllllUIIUIIIIIlllllllllllllltllllll'l'!>”i

POGODA
JUZ TRZECIA dekada kwietnia, 

a pogoda wciąż jeszcze nie chee 
się zmienić. Wokół Polski znaj
dują się wyże, które sprawiają, 
że w dzielnicach północnych 1 
centralnych jest słonecznie i dość 
ciepło, natomiast u nas na połu
dniu o pogodzie decyduje niż. 1 
stąd nieustanne deszcze 1 chłod
no. Pod koniec bieżącego tygo
dnia jeden z wyłów, ten znad 
Skandynawii zaczął się rozbudo
wywać w kierunku południowym, 
co powinno wpłynąć na poprawę 
naszej pogody. Tak więc w naj
bliższych dniach zachmurzenie za- 
cznie maleć, wystąpią przejaśnie
nia i rozpogodzenia, a w kon- 
sekwencU wobl się cieplej.

PROMYK
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Mistrzostwa Polski w boksie -
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Dekada SFR Jugosławii

Oto serwis fotograficzny z uroczystego otwarcia Mistrzostw 
Polski w boksie. Fot. S. GAWLIŃSKI
nnmnnnnmnninmnninnniniTnnnnnnTimnnnnmmnr
Rajd po zapomnianych 

miejscach straceń
W dniach 15 i 16 kwietnia br. 

odbyły się uroczystości związane 
z zakończeniem obchodów „Ty
godnia Międzynarodowej Solidar
ności Kombatantów i Ofiar Woj
ny” zorganizowane przez Organi
zację Fabryczną ZBoWiD HiL. Dla 
uczczenia „Dnia Kombatanta” — 

15 bm. delegacja Oddziału Fa
brycznego złożyła w imieniu zało
gi HiL wieniec przy pomniku 
„Nieznanego Żołnierza” w Krako
wie a następnie wzięła udział w 
wojewódzkiej akademii w hali KS 
„Wisła”. Wieczorem tegoż dnia 
odbyło się spotkanie w Klubie 
ZBoWiD HiL.

W hołdzie poległym żołnierzom, 
partyzantom oraz więźniom obo
zów koncentracyjnych, zorganizo
wano w niedzielę dnia 16 kwiet
nia br. dwie uroczystości. Delega
cja nasza reprezentująca więźniów 
politycznych 17 kół wydziałowych 
ZBoWiD HiL wzięła udział w o- 
gólnopolskiej manifestacji w O- 
iwięcimiu.

Druga grupa zbowidowców uda
ła się w ■ rajd po zapomnianych 
miejscach straceń w wojewódz
twie krakowskim. Pierwszym eta
pem była wioska Dubie k. Krze
szowie w Dolinie Racławki. Przy 
pomniku na wzgórzu „Na Wido
mej” złożono wiązkanki kwiatów 
dla uczczenia 32 partyzantów pot- 
«kieh I radzieckich poległych w 
dniach 23—24 sierpnia 1944 r.

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Jerzy Hordyński — „Egzorcyz- 

zny” — Tom poezji dziennikarza 
i korespondenta, znanego z wielu 
korespondencji z Włoch.

WL, cena 13 zł.
Roman Bratny — „Pięó opowia

dań” — w tomie znajdują się po
zycje już drukowane — wszystkie 
zostały wysoko ocenione przez 
krytykę. Oto ich tytuły: „Śniegi 
płyną", „Brulion", „Nauka cho
dzenia". „Ciągle wczoraj", „Cie
mięga I inni".

Wyd. Łódzkie, cena 23 zł.
Stanisław Janicki — „Film pol

ski od A do Z” — Ta bardzo cie
kawa pozycja zawiera wszystko 
co dotyczy polskiej kinematogra'ii 
na przestrzeni 70 lat. W tekście 
jest wiele ilustracji.

WAF. cer.a 50 zł.
Maria Dąbrowska — „Opowia

dania” — zbiór opowiadań popu
larnej polskiej pisarki, napisanych 
w latach 19'4—1967. Wstęp Włodzi
mierza Maciąga.

Ossolineum, cena 46 zł.

Pomoc dla sierot 

po imarłym pracowniku HiL

W Walcowni Gorącej Blach 
odbyło się wręczenie książecz
ki mieszkaniowej oraz ksią
żeczki oszczędnościowej PKO 
braciom Januszowi i Stanisła
wowi Ciupek, sierotom po 
zmarłym pracowniku wydzia
łu. Chłopców obdarowano rów
nież upominkami Rady Zakła
dowej, która tę sympatyczną 
akcję pomocy sierotom zorga
nizowała.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Gerard Walschap — „Małżeń
stwo, Celibat” — Dwie krótkie 
powieści współczesnego flamandz
kiego pisarza. Przełożyła Jadwiga 
Olędzka.

PIW, seria współczesnej prozy 
światowej, cena 23 zł.

Louis Aragon — „Wieśniak pa
ryski" — Jeden z najgłośniejszych 
utworów wielkiego francuskiego 
poety I powieściopisarza. Przekład 
Artura Międzyrzeckiego.

PIW, seria współczesnej prozy 
światowej, cena 2n zł.

Kurt Vonnegut J. — „Kocia ko
łyska” — Ciekawa i bardzo orygi
nalnie napisana książka amery
kańskiego pisarza. Przełożył Lech 
Jęczmyk.

PIW, KiK, cena 16 zł.
Leszek A. Moczulski — „Nawra

canie stracha na wróble" — Wy
bór utworów współczesnego pol
skiego poety — znanego 1 cenio
nego autora tekstów wieiu prze
bojów piosenkarskich.

WL, cena 1« zł.

Kolejną imprezą z cyklu pre
zentowania dorobku kultural
nego krajów socjalistycznych 
w Klubie Międzynarodowej 
Książki asy w Nowej Hu
cie, jest Dekada Socjalistycz
nej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii. Trwać ona będne 
do 29 bm. J auguracja „deka
dy" odbyła się 20 bm. przy u- 
dziale przedstawicieli ambasa
dy SFR Jugosławii w Polsce. 
W części artystycznej wystsoił 
Zespół Pieśni i Tańca UJ „Sło
wianki“.

Kolejne imprezy Dekady 
Jugosłowiańskiej, to; w sobo
tę 22 bm. „Jugosławia kraj tu
rystyki” — prelekcja dr Zdzi
sława Wagnera, pokaz filmów 
i przeźroczy, w poniedziałek 24 
bm. — „Freski średniowiecznej 
Jugosławii”, odczyt mgr Igna
cego Trybowskiego ilustrowa
ny filmami i przeźroczami, we 
wtorek 25 bm. — wieczór krót-

kawiarnia ^Stp- 
się dobrą repu-

Nasza miła 
Iowa” cieszy 
tacją wśród nowohucian, stąd 
też — zwłaszcza w godzinach 
wieczornych — rojno tu i 
gwarno. Miło jest posiedzieć 
w tej atmosferze, przy dźwię
kach melodii płynących z 
pianina. Niestety, czasem przy
jemne godziny zakłócają lu
dzie nietrzeźwi, jak to miało 
np. miejsce w dniu 17 bm. ok 
godz. 20. Nie ma w tym nie 
dziwnego, że kelnerki boją się 
ruszyć wrzeszczących pijaków 
(którzy upijają się już wcze
śniej, nie w „Stylowej"), są 

Rozrywki umysłowe • Rozrywki

POZIOMO: 5. Portiera; 6. Talerz 
na nóżce; ». Forma do odlewania 
czcionek; 1«. Ptak z rodziny chru
ścieli z łysiną; 12. Ptak z rodziny 
bekasów: 14. Fajka; 1«. Miasto 
powiatowe w woj. opolskim; 17. 
Imię żeńskie; 18. Szpiegowska, go
spodarcza; 20. Miasto powiatowe 
w woj. koszalińskim; 2!. Kolek
cja; 24. Zbój (ten od loża); 2«. Je
den z kierdla; 27. Kwestia sporna 
dopuszczająca dwa przeciwne so
bie rozstrzygnięcia: ». Coś z po
czty; 26- Fontanna wrzącej wods.

PIONOWO: I. Coś z wikliny; 2. 
Zamyka ulicę Floriańską; 3. Pro
wizoryczny budynek; 4. Dzielił 
się na 16 werszków; 7. Hebel; 8. 
Coś z nogi: 11. Smaczne w mun
durkach; U. Wybór, dobór: 14. 
Doktor bez „dr*; 15. Glinokrze- 
mian potasu: 19. Koszenie »rawy, 
zboża (wspak); -26. Pojazd milu
sińskich; 21. Jest na boisku war
szawskiej Skry; 2X Skutek prze
ziębienia; 25. Zastąpił ją sklep 
MHM; 26. Taniec cieszący oko.

kiego metrażu, projekcja fil
mów o tematyce turystyczno- 
krajoznawczej, w środę 26 bm 
— wieczór z cyklu „środowi
ska literackie” pt. „Krakowia
nin z serdecznego wyboru' u- 
dział biotą prof. dr Wiiim 
Franczicz, mgr Ljubica Rosie, 
mgr Duszan Pirc, recytacje — 
Zygmunt Józefczak, imprezę 
prowadzi dr Zbigniew Siat
kowski. w czwartek 27 bm. — 
„Gwiazdy estrady jugosło
wiańskiej", mówi mgr Henryk 
Róg. impreza ilustrowana na
graniami płytowymi, w piątek 
28 bm. — wieczór folkloru ju
gosłowiańskiego „Z tańcem i 
pieśnią przez Jugosławię” pro
wadzi dr Zdzisław Wagner w 
sobotę 29 bm. — zakończenie 
Dekady SFR Jugosławii, reci
tal piosenkarski Marianny 
Oczkowskiej, akompaniuje se
kcja rytmiczna.

Tradycyjnie już wszystkie 
imprezy „dekady" rozpoczyna
ją się o godz. 18. (jd) 

na to za słabe. A przydałby 
się czasami silny „wykidajło”, 
lub po prostu lustrowanie za
kładu w godzinach wieczor
nych przez milicjantów.

♦
Na zwykłe lekceważenie kli

entów wygląda późne zaopa
trywanie sklepów w towar. W 
dniu 18 bm. w osiedlach’ cen
tralnych dzielnicy jeszcze po 
godz. 9 nie przywieziono to
waru do sklepów mięsnych. A 
może ich dyrekcja chce nam 
przestawić jadłospis i serwo
wać mięso dopiero na kola
cję? Ładna perspektywa na 
przykład dla... dbających o li
nię lub po prostu o zdrowie...

(dr)

„HONOR SAMURAJA“ 
REŻYSERIA: HIDEO GO- 
SHA
PRODUKCJA: JAPOŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID". 2’— 
«3 BM.
Większość filmów samuraj- 

skich, to komercyjne widowi
ska Kostiumowo-przygodowe 
których akcja rozgrywa się na 
egzotycznym tle japońskiego 
średniowiecza. Pozycje repre
zentujące gatunek samurajski 
na. naszych ekranach były naj
wyższej rangi a ich problema
tyka dotyczyła zagadnień uni
wersalnych. ogólnoludzkich.

Takim filmem jest też „Ho
nor samuraja“, zrealizowany 
z werwą i rozmachem przez 
Hideo Gosha — czołowego re
żysera japońskiej telewizji.

Akcja rozgrywa się w 1831 
roku, w okresie zachwiania 
potęgi rodu shogunów Toku- 
gawa, rządzącego faktycznie 
Japonią. Rząd centralny w 
Edo uległ całkowitej korupcji, 
feudalni władcy bankrutowali, 
a ich samurajowie, odrzuca >ąc 
zasady honorowego kodeksu 
Bushido coraz częściej zajmo
wali się rozbojem. Bohater fil
mu wypowiada walkę korup
cji i bandytyzmowi, występu
jąc nawet przeciw własnej ro
dzinie. W swych szlachetnych 
dążeniach jest niemal samot
ny. Dopiero kilkanaście lat 
później, po ostatecznym upad
ku Tokugawów, Japonia wy
zwoli się z mroków średnio
wiecza i wkroczy na drogę no
woczesnego rozwoju.
„PRZYGODA Z PIOSEN

KĄ“
REŻYSERIA: STANISŁAW 
BAREJA
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO; „ŚWIATOWID", MA
ŁA SALA, 24—26 BM.
Lekka komedia jest gatun

kiem filmowym, który reż. Ba
reja upodobał sobie najbar
dziej. Jego filmy realizowane 
według wypróbowanych wzo
rów trafiają do masowej wi
downi, która szczególnie chęt
nie przyjmuje zasadę obsadza
nia głównych ról najpopular
niejszymi i najmodniejszymi 
aktualnie aktorami.

Temat „Przygody z piosen
ką" został zaczerpnięty z cie
szącej się dużym powodzeniem 
operetki Jerzego Jurandota i 
Marka Sarta — „Miss Polo
nia".

Film, zrealizowany w 1968

umysłowe • Rozrywki umysłowe

MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 4.' Rodzaj materaca 

wypełnionego pierzem; 5. Umyśl
ne i złośliwe robienie przykrości, 
utrudnianie komuś czegoś; 6. Zna
ny w Polsce radziecki ilustrowany 
tygodnik: 9. Inaczej krokus: 11. 
Grozi mu kara za mówienie nie
prawdy; 14. Osłania czołg, okręt 
wojenny.

PIONOWO: 1. Lichota, a nie
dzieło sztuki; 2. Przysłowiowo su
rowy prawodawca ateński: 3. Brat 
Abla: 7. Po zwaleniu kamienicy; 
8. B. ważny zabieg uprawowy; 10. 
Sadzonka, rozsada: 12. Porcja ma
teriału ładowana jednorazowo do 
pieca martenowskiego lub kokso- 
wniczego: 13. Irlandia w języku 
irlandzJdm.

Wśród Czytelników, którzy do 
dnia 28 kwietnia br. nadeślą pra
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko
we.

5.
14.
u-

ROZWIĄZANIA Z NR 15 
KRZYŻÓWKA

Poziomo; 3. pastor. 6. pilnik, 
fortepian, 10. pigwa. 12. Albin, 
dełia. 16 barka, 18. kabza, 19.
eiecha, 20. błoto. 21. Alina. 23. kra
sa, 25. majak, 27. ochrona. 28. ma- 
atodont, 29. cerata. 30. Gwidon.

Pionowo: 1. padlina, 2. Polfa. 3. 
Diana. 4. wiklina, 7. gród, 8. piła. 
11. Wernyhora. 13. Lubliniec. 1S. 
liberia. 17 biuro, 18. krata. 20. bla- 
gier, 22. agronom, 23. kosz, 24. 
mor. 26. Kmita. 27. otawa

A-

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. Floryda. 5. sztafaż, 

9. kobra, 10. Effel, 11. kanibal, 12. 
marsz. 13. grosz, 14. maksyma, 17. 
Karpaty.

Pionowo: 
korowaj, 3. 
tegluga, 8. 
mufti, i 

1. flesz, 2. Adyga, 4. 
sarkazm, 6. albinos, 7. 
»jnJusz. 15. arkan. 1«.

roku, spotkał się z wieloma 
krytycznymi recenzjami, mimo 
to obejrzało go już wielu wi
dzów, spragnionych lekkiej 
rozrywki. Niewątpliwym walo
rem komedii jest obsada, w 
której zobaczymy m. in. Połę, 
Raksę. Irenę Santor. Bohdana 
Lazukę. Barbarę. Krafftówuę. 
Zdzisława Maklakiewicza, 
Czesława Wołlejkę a nawet 
Lucjana Kydryńskiego. Tań
czą: Krystyna Mazurówna i 
Gerard Wilk, ulubieńcy ama
torów sztuki choreograficznej.

ZAKUPILIŚMY
„Gwiazdor“ — barwny hin

duski dramat psychologiczny, 
honorowe wyróżnienie iury 
dla reżysera na MFF w Berli
nie Zachodnim (1966). Popu
larny aktor podczas dwudzie
stoczterogodzinnej podróży po
ciągiem. wspomina swe życie.

„Kamienny wał” — dramat 
obyczajowy produkcji francus- 
ko-algierskiej, zakupiony dla 
kin studyjnych i dyskusyjnych 
klubów filmowych. W oparciu 
o książkę socjologa .Teana Du- 
vignauda. reżyser Jean-Louis 
Bertuccellf ukazuje Droces doj
rzewania umysłowego młodej 
mieszkanki zapadłej arabskiej 
wioski. Dziewczyna chce zer
wać z anachronicznymi oby
czajami.

„Na drzewie“ — barwna ko
media francuska. Bogaty męż
czyzna wraz z dwojgiem przy
padkowych towarzyscy podró
ży przeżywa niesamowite pe
rypetie na Złotym Wybrzeżu. 
W rolach głównych m. in. 
Louis de Funes i Geraldine 
Chaplin. (dr)

Ciekawa prelekcja
27 kwietnia o godz. 1Ł00 w 

świetlicy w bud. nr 80 (ZRH) 
odbędzie się Drelekcja mfr 
inż. Andrzeja Kawalca z AGH 
na temat: „Nowoczesne regu
latory i regulacja temperatu
ry”.

Organizatorzy zapraszają 
wszystkich zainteresowanych.
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BONY KSIĄŻKOWE
7.A ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 14 WYLOSOWALI:

1. Janusz Mika — N. Huta, os. 
Handlowe 8/133: 2. Eugenia Siobo- 
wicz — N. Huta. os. Szkolne 23 14: 
3. Janina Korczyńska — Kraków, 
ul. Włodkowica 1/69: 4. Janusz
Twardowski — Kraków, ul. Jare
my 23/128 : 5. Stanisław Wożniak — 
Nowa Huta, os. Jagiellońskie 29 79.

Uwaga: bony wysyłamy poczta.


